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CZĘŚĆ UEZEDOWi

0. kr. krajowa Dyrekcja poczt przenio
sła asystentów pocztowych Gustawa E 1- 
s n e r a  z Brodów do Krakowa, Władysława 
O l s z e w s k i e g o  z Bochni do Lwowa i 
Jana B o r o w i e c k i e g o  z Krakowa do , 
Bochni. i

Do 31 lipca r. b. panował księgosusz j 
tylko w zakładzie kontumacyjnym w Skale, j 
powiatu borszczowskiego, gdzie w dwóch ; 
stadach zabito 10 chorych sztuk.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie duia 9 sierpnia 1878

CZEŚĆ IIEFEZĘBOWAL

Lwów, dnia 13 sierpnia

Nie wiemy już, po raz który roz
dwojenie w łonie opozycji czeskiej 
przebyw a kryzis, które zawsze kończy 
się połowicznie i zostawia po sobie 
zaród dalszych przesileń. Już kilka 
razy zdawało się , że opozycya czeska 
znajduje się na najlepszej drodze do 
odzyskania dawnej harmonii, a zawsze 
była to tylko próba w P radze na 
seryo nie pojm owana a w Wiedniu 
do przesadnego znaczenia podniesiona. 
Kończyło się na tern, że w brew  prze
powiedniom wiedeńskim ani jedna ani 
druga frakeya nie chciała kapitulować. 
Tym razem dzieje się przeciwnie, bo 
w Pradze zaszedł w ypadek zdradzający 
znaczne zbliżenie się Staroczechów do 
młodoczeskiej frakcyi a w Wiedniu 
uważają to za fakt nie zm ieniający w 
niczem sytuacyi.

Nie m a kwestyi, że dopóki Mło- 
doczesi nie powiedzą stanowczo, że

usuw ają się z sejmu, albo dopóki Sta- 
roczesi nie pogodzą się z omijaną tyle 
lat Radą państw a, dotąd nie m a mo
wy o zupełnem usunięciu dysharm o- 
nii w obozie opozycyi czeskiej. Tym 
razem żadna strona nie złożyła tak 
stanowczego oświadczenia, a cała hi- 
storya kończy się w łaściw ie na tern, 
że w przyszłych w yborach do sejmu 
żadna frakeya nie będzie występować 
z kontrkandydatam i tam, gdzie już je
dna z nich trw ale się usadowiła.

Jakie znaczenie polityczne m a ten 
w ypadek? W cale w ażne, daleko waż
niejsze od poprzednich prób poje
dnania. Po raz pierwszy bowiem Staro- 
czesi uznają w M łodoczechach frak- 
cyę legalnie istniejącą. Dotąd uważano 
ich za apostatów, za zdrajców, wobec 
których każda broń jest dobrą, byle 
tylko szkodziła przeciwnikowi. To też 
walczono w sposób już nie nam iętny 
tylko, lecz w prost skandaliczny. Każda 
agitacya w yborcza odsłaniała ten o- 
płakany stosunek między obiema frak- 
cyami przed wyborcami, którzy ze sw o
jej strony zastosow yw ali zupełnie ta- • 
ktykę przewódzców i gorszące wy- 
praw iali hece. W  W ęgrzech biją się 
wyborcy, szkalują się nawzajem a n a 
wet krew  przelew ają, ale nie słychać 
tam tak często o dem oralizujących j 
środkach agitacyi jak  w Czechach. ; 
Widok takich nadużyć zniechęcał co
raz więcej inteligentniejsze klasy do 
życia publicznego, to też niezadługo 
byłoby się ono stało monopolem krzy
kaczy, którzy nic nie mają do s tra 
cenia i lekceważą sobie znaczenie tego 
rodzaju aktów publicznych.

Że taka walka między frakeyam i j 
dem oralizowała ludność pragnącą spo- i 
kojnego rozwoju kraju, na to najle- ‘ 
pszym dowodem jest fakt, że na osta
tnich sesyach sejmowych często się zda

rzało, iż na ręce niem ieckich posłów \ 
w pływ ały petycye z okręgów czysto 
czeskich i przez Czecha rep rezen to w a-' 
nych a właściwie ze względu na sy
stem abstencyjny niereprezentowanych.

Całe to znaczenie ostatniej fuzyi 
czeskich stronnictw , jeżeli można tu 
użyć tego w yrazu, ogranicza się j e 
dnak do samego kraju  i jego w ew nę
trznej polityki. Dla państw a, dla sto
sunku prowincyi do całości państw o
wej fuzya ta tylko w takim  razie m ia
łaby wielkie znaczenie, jeżeliby była 
wstępem do jednolitej polityki w obec 
Rady pa,ństwa. Dopóki Staroczesi nie 
naw rócą się do polityki czynnej, do
póki dla fałszywie pojmowanej kon- 
sekwencyi czy am bicyi politycznej nie 
chcą słyszeć o w stąpieniu do Rady 
państw a a z drugiej strony Młodocze- 
si posiadają zanadto wiele stałości, 
aby w brew  przekonaniom  nakłonili się 
do porzuconych już dawno zasad, do
tąd fuzya czeska jest tylko dziełem 
połowicznem, i małej doniosłości dla 
kół politycznych po za P ragą.

KOEESPOIDEICYE

P a r y ż ,  10 sierpnia.

(B )  Wspomniałem poprzednio, że ko
mitet republikański wybrany z senatorów i 
deputowanych lewej strony do kierowania 
przyszłemi wyborami 75 nowych senatorów 
na następną, trzechletnią kadencyę, podzie
lił się na dwa podkomitety, z których jeden 
składa się z samych senatorów, drugi z sa
mych deputowanych. Oba podkomitety ogło
siły już swoje manifesty do przyszłych wy
borców , różniące się między sobą tylko 
brzmieniu, ale zupełnie zgodne co do prze
wodniej myśli, która da się streścić w kilku

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen  
kLikorasowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza,

I n s e r a t y  przyjm ują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F raney i w P ary in  
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  O am fo u r de la  C roii 
Ronge 2.

wyrazach: „Wybierajcie jedynie i wyłącznie 
kandydatów republikańskich, żeby zupełnie 
rozbroić opozycyę i rozwiązać ręce stronni
ctwu republikańskiemu, jeżeli chcecie, żeby 
gabinet mógł spokojnie i bez żadnych walk 
robić co mu się podaba.“

Należy oddać sprawiedliwości obu tym 
manifestom, że trafiają w najczulszą strunę 
kraju, to jest w jego zamiłowaniu spokojności. 
W imię tego spokoju publicznego i bezpie
czeństwa jutra, wzywają one wyborców, aby 
głosowali tylko za kandydatami występujący
mi z kokardą republikańską, bo to jest jedy
ny sposób unikania tych walk i starć, które 
wstrząsają krajem i zakłócają spokojny bieg 
transakcyi handlowych i finansowych. Ale kto 
nam zaręczy, że ten spokój i porządek pu
bliczny nie będzie niebezpieczniej zakłócony 
przez radykalistów, niż był kiedykolwiek przez 
konserwatystów i czy nie lepiej byłoby za
miast zewnętrznego godła republikańskiego, 
upatrywać w kandydatach rzeczywistej miło
ści kraju i gotowość poświęcenia dla niego 
prywatnych interesów a szczególnie stronni
czych ambicyi.

Manifest komitetu deputowanych do
tyka bardzo drażliwej kwestyi przypominając 
że za dwa lata przypadnie dzień 23 listopa
da 1880 r. to jest termin siedmiolecia pre
zydentury marszałka Mac-Mahona i że w tej 
epoce nastąpić może rewizya konstytucyi. 
„Cóż nas czeka w tej krytycznej epoce na
szego narodowego życia? Czy konstytucya 
zostanie "zniesioną? Jeżeli obie Izby przez 
oddzielne narady zdecydują, że ma nastąpić 
rewizya ustawy, w ezem i jak zostanie ona 
zmienioną? Są to niezmiernie ważne kwestye, 
dość je tu wskazać, aby każdy zrozumiał, 
jak niezbędnem jest aby w tej epoce obie 
Izby ożywione były jednym duchem i zgo
dnie dążyły do jednego eelu.“

Nie można zaprzeczyć, że ta kwestya 
niezmiernie jest ważną, ale możnaż na pew
no wróżyć, że to prawo rewizyi konstytucyi 
nie zostanie użyte przez pewne odcienie

L I S T Y  P A R Y S K I E
X X X V .

Skandal na  wystawie. Tickety po 25 centymów. Hi- 
storya dwóch szczotkarzy. Mimowolny p lag ia t ale z 
ulepszeniem. Ja k  można jeden bilet sprzedać dwa ra 
zy ? Żle jest kontontowae się małym  zyskiem. Skład
ka narodow a, czyli loterya na  wystawie. Dwojaka 
moralność. Termin odbierania fantów. Innego rodzaju 
składka. Kstadz Bousse) i jego wyebowańcy. Teraźniej
sze i przyszłe zabawy i uroczystości. W yścigi koni i 

osłów. Moralno przeszkody. Dypiomacya.

Żeby niczego nie brakło do wszechstron
nego powodzenia wielkiej wystawy, jeszcze 
tylko potrzeba było jakiego skandaliku, w któ
ry by wplątani byli urzędnicy czy odźwierni, 
mający właśnie pilnować przedewszystkiem 
ścisłego wykonywania administracyjnych prze
pisów i finansowych interesów tego olbrzy
miego i kosztownego przedsięwzięcia. Zuala- 
zło bię i to. Dawniej było przysłowiem , że 
„okoliczności i pomyślne okazje tworzą zło
dziejów", ale dziś ludzkość na tej drodze zna
czne poczyniła postępy, a idąc z» ogólną dą
żnością do reform , przewróciła do góry no
gami dawny system i obecnie właściwszem 
było by przysłowie: „złodziej potrafi sobie 
zawsze stworzyć okazyę do kradzieży."

Od niejakiego czasu dawało się słyszyć 
a nawet czytać w dziennikach , że tu i ow
dzie bilety wejścia na wystawę, znane pod 
Pożyczoną od Anglików nazwą ticket, sprze
dawane są za czwartą część wartości, to jest 
P° 25 centymów. Fakt ten, który wydał się na 
pozór niepodobnym do prawdy, okazał się 
jednak prawdziwym , i nic dziwnego, że o- 
budził powszechne pragnienie odkrycia, ja

kim sposobem coś podobnego dziać się mo
gło ? Najbliżej leżało przypuszczenie fabryka
cji fałszywych tickctów, ale to przypuszcze
nie łatwiej byłoby się dało usprawiedliwić, 
gdyby te fabrykowane bilety z mniejszym ra
batem puszczane były w obieg, bo to byłoby 
spekulacyjką niekonieozuie złotą, ale przy
najmniej, jak się to pospolicie o czern innem 
m ówi, „wartą grzechu", kiedy tymczasem 
za 25 eentimów, papier, druk, farba w trzech 
kolorach, rytowanie i odbijanie fałszywych 
biletów, nie mogłyby się nawet opłacić, a 
tern mniej przynieść zyski odpowiednie nie
bezpieczeństwu , na jakie się fałszerze nara
żają.

Słuchałem właśnie poważnych rozumo
wań w tym przedmiocie między kilku gość
mi , spijającemi przez słomkę chłodzący ame
rykański napój, i nie bardzo czułem się zbu
dowanym logicznemi wprawdzie, ale zarazem 
eynieznemi wywodami, „że fałszerstwo bile
tów bankowych , naprzykład stufrankowych, 
da się poniekąd zrozumieć, bo jeżeli naśla
dowca przy dobrem wypracowaniu kopii doj
dzie do możliwego złudzenia, to się praca 
opłaci, a zysk dochodzący olbrzymiej cyfry 
w razie pomyślnych okoliczności, może do
dać odwagi do ryzykowania się, chociaż w 
razie pośliznięeia się nogi łatwo dostać się 
się co najmniej do Mazas , ale narażać się 
na proces kryminalny i ciężkie więzienie, 
albo podróż do Nowej Kaledonii, dla „głu
pich" 25 centymów, to nie zasługuje nawet 
na pożałowsnie....“

Ten ostatni wykrzyknik przypominał mi 
znowu jedno przysłowie, które powiada: »kie- 
dy kraść, to miliony!...“ a potem przyszła 
mi na myśl rozmowa , której przed wielu a 
wielu laty, wysłuchałem mimowolnie, siedząc 
o zmroku wieczornym na ławce w Alei Je
rozolimskiej w Warszawie. 0  kilka kroków 
od mojej ławki, w suchym rowie wysłanym 
bujną i miękką trawą, odpoczywało po cało-

j dziennem dreptaniu po ulicach miasta dwóch 
| lu d z i, kolegów z jednego rzemiosła, i jak 
j się pokazało, współzawodników w handlu.

Jeden drugiemu wymawiał bez żółci, 
po przyjacielsku, że niepotrzebnie, przez zby
tnie obniżanie ceny swego towaru i sobie i 
drugim kolegom szkodę wyrządza. Obaj byli 
to wędrujący szczotkarze, którzy w niedziele 

[ tylko i święta handlują i cały swój sklep z 
| sobą noszą: na l e w ej  ręce koszyk, a w nim 
i różne drobne szczotki do sukien , do obuwia, 
I do froterowania posadzki, na plecach kilka 
| szczotek do zamiatania podłogi na długich 

kijach , a w  prawej ręce pęk pendzli do my
dlenia brody, do kleju, wachlarze z piór do 
poddymania ognia i szczoteczki na denkiem 
drzewie do czyszczenia cybuchów, bo wtedy 
jeszcze cygara i papierosy nie wyprowadziły 
z powszechnego użycia antypek, jałowcówek 
i pieprzówek.

Otóż ten ekonomista polityczny, usiłu- 
jący przekonać swego kolegę o niekorzyści 
niepotrzebnego obniżania cen wyrobów fa
brycznego przemysłu , wymowne swoje mo
tywowania zakończył mniej więcej temi słowy.

  Między nami przecie nie ma co w
bawełnę o b w i j a ć  ; ty wiesz tak dobrze jak ja, 
że żaden z nas nie mógłby wyjść na swoje, 
gdybyśmy materyały do naszych wyrobów 
kupowali, i że aby w niedzielę mieć co po
nieść na targ, musimy cały tydzień w fabry
ce sprzątać skrzętnie wszystko, co pod rękę 
popadnie. Ja ci się szczerze przyznam, że u 
mojego majstra świstam  zręcznie szczecinę, 
smołę, szpagat, nawet drzewo na oprawę, i 
dobrze do północka albo i dłużej ślęczę w do
mu nad robotą i nie troszczę się tam o to, 
żeby było dobrze i na moc zrobione, a j a- 
ke m p o c z c iw y , nie mogę sprzedawać tak 
tanio jak ty, choć mię nic prócz trochę ro
boty nie kosztuje. Jeżeli ci Bóg miły, naucz 
mię, jak ty możesz tak tanio produkować?

— E h , mój kochany, i ja z parę lat

męczyłem się tak jak ty ; cały dzień w fa
bryce, a po nocy w domu , i dalibóg nie o- 
płacił się zachód. Aż jednego razu w jakąś 
szczęśliwą godzinę, przyszedł mi kapitalny 
koncept do głowy i zaraz wszystko inaczej 
poszło. Nie potrzebuję nocy nie dosypiać i zdro
wia marnow ać; co niedzielę mam co zanieść 
na targ. i nigdy nie wracam z towarem do 
domu , bo taniej sprzedaję i mój towar do
skonały jakby na urząd, a kto raz kupi, to 
mnie drugi raz szuka i wcale się nie tar- 
guje.

  Ja to wiem ; i tem bardziej się dzi
wię, jak ty możesz swoje szczotki taniej sprze
dawać niż ja moje, które ledwie się kupy 
trzymają ?

— A od czego głow a? Ty świstasz u 
twego majstra szczecinę, szpagat, smołę i 
drzewo do robienia szczotek.... ja świstam 
gotowe szczotki, to też je mogę taniej sprze
dawać.

Upewniam was, szanowni czytelnicy, że 
pierwszy raz dopiero publicznie powtórzyłem 
tę niechcący podsłuchaną rozmowę, a zda
wałoby się prawie, że ją musieli czytać ofi- 
cyaliści_ wystawy, _ pociągnięci do odpowie 
dziamosci w sprawie owych za czwartą część 
wartości sprzedawanych Ucketów. Ale les 
bcaux esprits se rencontrent, jakby powiedział 
jeden z moich fejletouowych kolegów, i nie 
raz zdarzyło się, że na dwóch krańcach świa
ta , dwaj ludzie nie wiedzący nawzajem, że 
żyją na bożej ziemi, wpadli na ten sam po
m ysł; w tej chwili nawet, p. Edison, twór
ca fonografu i p. Hugues spierają się w dzien
nikach o pierwszeństwo wynalazku mikrofo- 
fonu , za pomocą którego będzie moŻDa, jak 
zapewniają, literalnie słyszeć jak trawa ro
śnie, to też i malwersanci w sprawie ticke- 
tów mogę z „czystem sumieniem* protesto
wać, gdyby ich moi szczotkarze oskarżyli o 
fałszerstwo.



krańcowo - republikańskie, w sposób daleko 
niebezpieczniejszy dla samejże republiki, niż 
nawet przez niektórych stronników monar
chii. Czyż nie nasuwa się słuszna obawa, że 
jeżeliby stronnictwo radykalne za nadto 
wzmocniło się w senacie, jak coraz bardziej 
wzmacnia się w Izbie deputowanych, władze 
mające nadać środek ciężkości instytucyom 
republikańskiem według myśli ustawy 1875 
roku, mogą popaść w wielkie niebezpieczeń
stwo? Nie dość jest wołać: utrzymajmy
Rzeczpospolitą, trzeba koniecznie dodać: sta
rajmy się wszelkiemi siłami, żeby ona nie 
przestała być konserwatywną, bo w przeci
wnym razie dni jej będą prędko policzone.

Manifest komitetu senatorskiego uznał 
za stosowne nastraszyć trochę wyborców, 
przypominając im wypadek 16go maja. „Ta 
a w a n t u r a  nie powiodła się, dzięki silne
mu oporowi kraju, ale mogłaby się ponowić, 
jeżeliby ciało wyborcze mające mianować 
innych senatorów, nie objawiło w imponu
jący sposób swoich republikańskich usposo
bień i nie zapewniło w senacie tak silnej 
republikańskiej większości, jak ją ma Izba 
deputowanych. “

Gdyby tego rodzaju manifesty wybor
cze ogłoszone zostały w imieniu jakiego rzą
du monarehicznego, albo choćby nawet 
w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej, nie
wątpliwie komitety lewicy odezwałyby się 
wielkiemi krzykami, że to jest n i e p r a 
w n y  nacisk wywierany na wolność wybor
ców, ale ponieważ one wyszły od komitetów 
lewicy, nie wolno im zarzucić n i  e p r a -  
w n o ś c i.

W ostatnich dniach dziennik urzędowy 
ogłosił liczne nominacye kawalerów legii 
honorowej. Między innemi krzyż ten otrzy
mała panna Julia Dodu, i opinia publiczna je- 
dnozgodnie przyklasnęła ttj nominacyi. Panna 
Dodu, córka chirurga okrętowego zmarłego na 
wyspie Reunion, siostra dwóch oficerów pole
głych na polu sławy, przed samą prawie 
wojną 1870 r. została mianowana dyrektorką 
biura telegraficznego w Pontiviers (dep. 
Loiret) W listopadzie 1870 r. prusacy zajęli 
to miasto i naturalnie postawili sw«go tele
grafistę a panna Dodu z matką usunęła się 
do osobnego pokoiku w tym samym domu. 
Ale drut telegraficzny przechodził przez ten 
pokoik i zapomocą przyczepionego w tern 
miejscu oddzielnego drutu komunikującego 
z aparatem telegraficznym zapasowym, panna 
Dodu przejęła ważną depeszę przesłaną księ
ciu Fryderykowi Karolowi, wskazującą mu, 
jakim sposobem może odciąć korpus francu
ski będący w pochodzie do Ghien. Depe
szę tę zakomunikowała o d u  prefektowi a

A pomysł ich nie jest bez pewnej za
sługi przynajmniej pod względem wynalaz
czego ducha.

Administracya francuzka wie. że ludzie, 
którymi się posługiwać m usi, nie są anioła
mi ; elle connait son monde, jakby to powie
dział wspomniony wyżej fejletonista, lo też 
wszędzie gdzie może przedstawić się pole do 
malwersacyi, obmyślają się naprzód wszel
kie możliwe, zapobiegające środki; i w kwe- 
styi biletów wejścia na wystawę, przekonaw
szy się z dawniejszych doświadczeń , że tak 
zwane kołowroty (tourniguets) mechanicznie 
liczące wchodzących gości, nie zasługują na 
bezwarunkową wiarę, użyto wszystkich naj
wymyślniejszych środków utrzymania ścisłej 
kontroli. Służba wejść składa się z naczelne
go kontrolera, czterech podszefów i dozor
ców, których liczba zmienia się odpowiednio 
do potrzeb służby. Normalna obsługa każde
go wejścia wymaga najmniej sześciu osób, 
trzech kontrolerów i trzech polieyantów (gar- 
diens de la pa ix) i tych sześć osób tak się 
ustaw ia, że każda może widzieć i pilnować 
najmniejsze poruszenia pięciu innych. Dwaj 
polieyanci, stojący przy drzwiach, pilnują że
by każdy wchodzący miał bilet i oddał go 
do markowania, mniej więcej tak jak się m ar
kują bilety kolejowe na niektórych stacyach, 
trzeci zaś pilnuje samego wejścia w miejscu, 
gdzie nadzorca markuje oddany bilet, podaje 
go drugiemu, a ten wkłada go w otwór skrzyn
ki na kłódkę zamknięty. Prócz tego czterej 
podszefowie kontroli powinni kilka razy na 
dzień zwiedzać w ejścia, każdy w swojej se- 
k cy i, i uważnie notować liczbę osób wcho
dzących według wskazówki maszynki, dzwo
niącej za naciśnięciem w ręku jednego z nad
zorców.

Otóż według aktu oskarżenia wystoso
wanego przeciw trzem kontrolorom, malwer- 
sacya zarzucona im odbywać się miała w na
stępujący sposób :

ten wysłał ją w trzech egzemplarzach przez 
trzech posłańców, dowódcy francuskiego kor
pusu. Dwaj zostali zabici przez Prusaków, 
trzeci dostał się szczęśliwie do miejsca prze
znaczenia i korpus francuzki został ocalony. 
Ale niegodna sługa za pieniądze pruskie 
zdradziła swoją panią i p. Dodu wraz z ma
tką skazane zostały na rozstrzelanie. Na 
szczęście w tej chwili zawarte zostało zawie
szenie broni i to ocaliło te szlachetne kobie
ty. Książe Fryderyk Karol zapragnął osobi
ście poznać odważną dziewicę i kiedy ją 
strofował za tę „nierostropneśe", którą mo
gła wraz z matką życiem przypłacić, odpo
wiedziała tylko: „Jestem Francuską i moja 
matka także".

W" siedm lat po tych wypadkach p. 
Julia Dodu otrzymała medal od Towarzystwa 
zachęty do dobrego, a obecnie prezydent 
Rplitej ozdobił ją krzyżem kawalerskim Legii 
honorowej. Zaszczytną tę dekoracyę posiada 
siedm tylko żyjących kobiet, są to zakonnice 
które się odznaczyły gorliwą służbą w szpi
talach i na polu bitwy przy opatrywaniu 
rannych, i p. Rosa Bonheur znakomita ma
larka.

K onstantynopol, S sierpnia.

A Jesteście zapewne lepiej odemnie 
poinformowani o tem, co się dzieje w Bośnii 
i Hercegowinie, komunikuję wam tedy to 
tylko, co o tem piszą i duuoszą tutejsze tu
reckie i nietureckie dzienniki. Z toku przyto
czonej z nich treści, pełnej, sprzeczności sami 
poznacie, że wiadomości przez nie podane 
nie mogą być uważane za autentyczne. Ko
munikuję wam je przecież, bo przyczyniają 
się niepomału do charakterystyki sytuacyi, 
której najwybitniejszą cechą jest absolutne 
do tej pory milczenie rządu o austro-węgier- 
skiej okupacyi. Dziennikarstwo podzieliło się 
tu w ogóle na dwa uboży. W  jednym z nich 
okupaeya austro-węgierska napotkała w Bo
śnii i Hercegowinie nietylko na nieprzychyl
ne przyjęcie, ale nawet na zbrojny opór i 
bije się w najlepsze z powstaniem; w dru
gim odbyła i odbywa się ciągle jeszcze pra
widłowa, spokojnie i bez żadnego z jakiej 
bądź strony oporu.

I tak np. Osmanli pisze, że Hercego- 
wiricy, dowiedziawszy się o wkroczeniu wisjsk 
austro-węgierskieh, pochwycili za broń dla 
odparcia obcej okupacyi. Ale że w. Porta 
rozpoczęła właśnie w tej mierze układy z 
gabinetem wiedeńskim, generalny więc gu
bernator całej prowincji, Mazhar basza, po
spieszył do Hercegowiny, której gubernator 
Mustafa basza, jak również M ufti i reszta

T e n , który odbierał namarkowane już 
tichcty i winien był wkładać je w skrzynkę, 
świstał je według wyrażenia moich szczotka- 
rzy warszawskich (Francuzi jako synonim tego 
żargonowego polskiego wyrażenia używali 
dotąd wyrazu ćhipper a obecnie od czasu 
kongresu i traktatu anglo-tureekiego mówią 
chyprer) i wkładał zręcznie do kieszeni, 
czekając cierpliwie, dopóki na niego nie przy
szła kolej służby markowa. Wtedy odebrawszy 
bilet od wchodzącego, zręcznie w jego miej
sce podsuwał jeden z owych poprzednio już 
namarkowanych, powtarzał na nim tę opera- 
cyę i następnie oddawał go tem u, który go 
odbierał dla włożenia w skrzynkę, a ów nie
tknięty, odebrany od wchodzącego gościa, 
przedawał następnie za 25 centymów.

Jsżeli oskarżenie to zostanie dowodami 
potwierdzone, to winni zostaną akazani — 
ale przynajmniej będą mogli śmiało zapro
testować przeciw zarzutowi, że sobie zadawa
li niewdzięczną a trudną pracę fabrykowania 
fałszywych tieketów „dla głupich 25 centów“.

W całej tej sprawie, takie przynajmniej 
jest zdanie ludzi „moralnych", nąjdziwniej- 
szem jest, dla czego ci, co wymyślili i w wy
konanie wprowadzili tę. dowcipną manipula
cję, przedawali tak zręcznie oszczędzane od 
piętnowania bilety, za czwartą część ich war
tości, eo rzeczywiście głównie jeżeli nie je
dynie sprowadziło wykrycie ich malwerzacyi, 
kiedy niezaprzeczenie mogli je przedawać no 
franku i wtedy nikt by nie powziął podej
rzenia o ich nieprawnem pochodzeniu, a 
tymczasem zbyt niska cena przedaży musia
ła koniecznie zdradzić ich prędzej czy póź
niej. Ale jak słusznie powiada nieśmiertelny 
Joseph Prudhomme: „Nie można o wszyst- 
kiem na raz myśleć".

(Dokończenie nastąpi.)

urzędników napróżno wszelkich dokładali sta
rań, żeby wzburzone uspokoić umysły. Za
biegi ich były daremne. Pewna część woj
ska tureckiego przeszła na stronę armii 
austro-węgierskiej, druga cofnęła się przed 
nią; trzecia nareszcie połączyła się z tą lu
dnością, która chwyciła za broń. A kiedy 
Mustafa basza i M ufti starali się uspokoić ją 
i do złożenia broni nakłonić, rzuciła się. na 
nich jak wściekła, i zamordowała obydwóch, 
a potem i wielu innych urzędników przy
chylnych okupacyi. Generalny zaś guberna
tor, Mazhar basza, umknął szczęśliwie i 
schronił się gdzieś w okręgu Ozanicy, nale
żącym do departamentu Bosna-Seraj.

Osmanli w taki sposób kończy powyż
szą o tych zajściach relaeyę. Przytaczam do
słownie: „W. Porta ostrzegała gabinet wie
deński o smutnych następstwach , jakieby 
wynikły z jednostronnej przez wojska austro- 
węgierskie okupacyi, i robiła mu propozycye, 
kióreby im były zapobiegły. Gdy jednak ga
binet wiedeński upierał się przy zajęciu tych 
prowincyj bez żadnych warunków, w. Porta 
poinformowała wtedy Europę, że nie będzie 
mogła być odpowiedzialną za następstwa, 
jakieby z takiej okupacyi wynikły, i w tej 
mierze postąpiła sobie nader roztropnie."

Inne dzienniki tureckie donoszą prócz 
tego, że naczelnik powstania, wymieniony 
już w przeszłej mojej koresponodeueyi Ha- 
dżi Loja, deslytnował i wypędził generalnego 
gubernatora Mazhara baszę a zastąpił go woj
skowym kommendantem ; że trzy tysiące 
Czarc.ogórców połączyło się z Bośniakami 
dla odparcia okupacyi; że i liga albańska 
przysłała Bośniakom zbrojne oddziały w po
moc, które w połączeniu z nimi miały już 
na rozmaitych punktach krwawe stoczyć boje 
z wojskami austro-węgierskiemi.

Z gór Rbodopy piszą o komissyi 
zbiorowej, że zatrzymała się w Giumurdży- 
nie, dokąd szefów powstania zaprosiła; ale 
przy rozpoczęciu zaraz czynności miało w 
łonie jej przyjść do nieporozumienia z po
wodu udzielonego jej przez kongres manda
tu. Komisarz angielski chciał mandat ten 
rozciągnąć nietylko do dochodzenia przy
czyn powstania, i wyszukania jego winy, 
ale nawet na zasądzanie i karanie winnych. 
Wszyscy inni członkowie kornisyi uznali, 
że to przechodziłoby kompotoncyę ich wła
dzy. Wyroki bowiem karne, jeżeliby tego 
okazała się potrzeba, wydaneby tylko być 
mogły przez sądy regularne. Odstąpiono więc 
od wyrokowania a ograniczono się na for- 
malnem tylko śledztwie. Ale i teraz, jak 
twierdzi The Constantmopolc Messenger, do 
nowego miało przyjść nieporozumienia. Ko
misarz bowiem niemiecki nie chciał podpi
sać protokołów z kilku poprzednich posie
dzeń, na których, zdaniem jego, komissya 
przekroczyła cel swej aais&yi. Przekroczenie 
zaś to miało ua tem polegać, że delegowani 
austryacki, angielski, francuzki i wL> id 
chcieli przed wskazaniem środka zaradczego 
przeciw panującej tam nędzy dziś nie do o- 
pisania zbadać pierwej gruntownie przyczy
ny, które ją sprowadziły. Komisarze nie
miecki i rossyjski przeciwni byli takiej pro
cedurze, twierdząc, że śledztwo nie powinno 
posuwać się aż do punktu, na którym spo
tkać by się mogło z armią rossyjską i wcią
gnąć ją w sferę oskarżeń, coby nader niemi
łych kollizyj mogło stać się powodem. Gra
nicę ich trudno zaiste ściśle oznaczyć ! To 
też przed nią zatrzymała się cała sprawa w 
zawieszeniu.

i SPŁA W Y  Z A fiSA IIC Z T E

(L iga  albańska.)

Politische Correspondenz otrzymała od 
swojego korespondenta z Pryzrenu osnowę

; podpisanej przez delegowanych albańskich 
konwencyi, do której ścisłego i sumiennego 
zachowania delegaci zobowiązali się uroczy
stą przysięgą. Konwencja ta opiewa :

Art. I. Utworzenie związku naszego 
ma na celu stanowczy opór przeciw wszel
kiemu wcieleniu naszego kraju do obcego 
państwa i obronę granic naszych przeciw 
obcej inwazji Każdemu niebezpieczeństwu 
wynikającemu z powyższych wypadków za
pobiegać będziemy rozmaitemi środkami.

Art. II. Nasze myśli i życzenia nasze 
skierowane są ku obronie praw Jego sułtan- 
skiej Mości, który jest nieodpowiedzialnym.

Wszyscy ci, którzy pracują nad rozbiciem 
państwa i usiłują nakłonić innych do prze
prowadzenia swego zdradzieckiego zamiaru, 
są uważani za nieprzyjaciół narodu i ojczy
zny, a mieszkańcy, którzy by zakłócali spokój 
obywateli i dopuszczali się gwałtów i rabun
ków, zastaną wypędzeni z kraju.

Art. III. Pełnomocników okręgów, któ
re się zgadzają na tę konwencję, przyjmie
my z radością do naszej ligi a imiona ich 
zaciągniemy do księgi zatytułowanej: „W ier
ni państwu i ojczyźnie."

Art. IV. Stosownie do przepisów szeri 
będziemy bronili życia, honoru i mienia nie- 
muzułmańskich poddanych tak samo jak 
własnego honoru i własnego mienia; wszy
stkich wykraczających przeciw temu spotka 
zasłużona kara.

Art. V. Środki ua utrzymanie sił zbroj
nych, jakie złożą lidze pojedyncze okręgi, 
będą używane w myśl postanowień, któie w 
tej mierze zostaną powzięte: wsparcia zaś
nadchodzące z zagranicy będą wpływały wprost 
do kas wojskowych.

Art. VI. Mając na oku stosunki pół
wyspu bałkańskiego, nie damy się nigdy ani 
fortelem ani namową nakłonić do wpuszcze
nia obcego wojska do naszego kraju. Nie 
uznajemy ani administracji bułgarskiej, ani 
nawet jej nazwy. Nadto prosimy szczerze
Serbię, aby szanowała nasze prawa i oddała 
nam miejscowości, które zajęła w sposób
niesprawiedliwy; gdyby proźba nasza nie
została uwzględnioną, wyszlemy uzbrojone 
bandy przeciw Serbii i aż do ostatniej kro
pli krwi będziemy walczyli o to, aby zajęte 
przez Serbów miejscowości powróciły do nas. 
Tak samo postąpimy "obec Czarnogóry.

Art. VII. Ponieważ bracia i współoby
watele nasi, którzy walczą na półwyspie bał- 
kańLim  i wystawieni są na okropne cier
pienia, zaliczają się do naszego związku,
więc porozumiawszy się z nimi, będziemy 
ich wspierali, o ile tylko siły uasze pozwolą 
ua to.

Art. "VIII Do miejscowości, w któ
rych by miały miejsce gwałty i rabunki, zo
staną wysłane potrzebne siły zbrojue z są
siednich okręgów.

Art, IX.  Wszystkich, którzy s ię  usuną 
od naszej ligi i dopuszczą się zdrady lub reż 
jakiej innej zbrodni, spotka zasłużona kara, 
odpowiednio do większej lub mniejszej winy.

Art. X. Nikomu, kto przystąpił do 
naszego związku, nie wolno udawać się do 
Serbii lub Czarnogóry bez poprzeduiegc po
zwolenia, a kto postąpi przeciwnie, zostanie 
ukarany.

Art. XI. Kto nie spełnia punktualnie 
swoich obowiązków, g rz e s z y  opi szałością 
w werbowaniu i wysyłaniu sił zbrojuych lub 
dopuszcza się nadużyć i zdrady, zostanie w 
obliczu wszystkich należycie ukarany a ma
jątek jogo ulegnie konfiskacie.

Art. XII. Osobny regulamin będzie za
wierał przepisy o werbowaniu wojsk, które 
będą wysyłane do pewnych okolic, ni emu i ej 
i o czasie ich służby.

Art. XIII. Władza nie będzie się mie
szała do zarządzeń związku, z drugiej
zaś strony i związek nie będzie się mięszai' 
do wewnęfrznych spraw adm inistracji, wy
jąwszy w uzasadnionych,, ważuycb wypad
kach.

Art. XIV. Odpisy tych uchwał zostaną 
rozesłane do miejscowości uznanych w tym 
względzie za odpowiednie.

Art. XV. My wszyscy reprezentanci 
szlaebetuych Ghegów, Tostów i Bośniaków, 
którzy od dzieciństwa wzrośli w rzemiośle 
wojennem, gotowi własne życie poświęcić 
dla obrony ojczystej ziemi — przysięgamy 
na miłość naszej ojczyzny, że Pryzreri bę
dzie punktem centralnym naszego związku. 
Będziemy bronili mieszkańców od tyrańskie- 
go ucisku a związek nasz będziemy się 
starali przekazać naszym poLomkoin. Wszy
scy, którzy są wrogami związku, grzesząc 
tem samem przeeiw szeri, nie będą uważani 
za muzułmanów i staną się przedmiotem 
wzgardy i hańby w oczach narodu. Poprzy
siągłszy wszyscy ś c i s ł e  przeprowadzenie tych 
postanowień, podpisujemy uasze uchwały.

(ltzątly  a n g ie lsk ie  n a  Cyprze).
W jednym z ostatnich numerów Ga

zety donosiliśmy, że Garuet Wolseley, guber
nator Cypru, podzielił całą wyspę na sześć, 
okręgów administracyjnych" z których każdy 
będzie oddany pod zarząd komisarza cywil
nego. Londyński korespondent Kólnische 
Zettung tak pisze o zadaniu tych nowych 
urzędników angielskich: Komisarze nazwani 
„cywilnymi" rnimo że będą to wyłącznie o- 
ficerowie angielscy, tam tylko wystąpią prze
ciw dotychczasowym instytucjom ( zwycza
jom, gdzie tego będzie wymagała sprawie
dliwość i powszechny interes. Muszą oni 
czuwać nad tem, aby nie popałniono żadne
go okrucieństwa i aby nie zapadł nigdzie 
niesprawiedliwy wyrok. Gdyby władze tu
reckie dopuszczały się nadużyć, komisarze 
upoważnieni są do obalenia zapadłego wyro
ku, lub też, jeśli uznają to za stosowne, do 
wystąpienia w charakterze asesorów w są
dach i do przedkładania decyzyi lordowi nad-



komisarzowi w ciężkich sprawach krymina'-
Dych. W mniej ważnych wypadkach są u- 
poważnieni do sumarycznego wydawania 
wyroków. W wszystkich wypadkach muszą 
czuwać nad tem, aby władze tureckie speł
niały ich postanowienia i aby każdy wydany 
przez nich wyrok był wykonywany w spo
sób sprawiedliwy i odpowiedni. Nadto będzie 
ich obowiązkiem zdać o ile możności jak 
najprędzej sprawę z geograficznych i ekono
micznych stosunków wyspy, donieść rządowi, 
jak wielkie podatki i w jaki sposób może 
płacić wyspa, dalej o dowozie i wywozie, o 
Btanie portów, o gruntowych posiadłościach 
sułtana, o korporacyach religijnych, o stosun
kach sanitarnych, o charakterze i sposobie 
zarobkowania krajowców i t. d. Wspomnia
ny korespondent donosi także, że z 400 żoł
nierzy tureckich, których Anglicy zastali na 
wyspie, znajdowała się większa część w naj
okropniejszym stanie i że dla uratowania ich 
od śmierci głodowej musiał im lord John 
Hay po swem wylądowaniu wypłacić z kasy 
angielskiej małą sumkę pieniędzy, których 
ci biedni ludzie nie widzieli zapewne od 
dość dawnego czasu. Są to silne, dobro
duszne chłopy, którzy pod kierownictwem 
angielskiem będą mogli z korzyścią sprawo
wać służbę policyjną. Tak w tej jak i w 
innych sprawach administracyjnych lord nad
komisarz znosić się będzie z urzędem zagra
nicznym , gdyż pozostawienie sułtanowi 
zwierzchniej władzy wymagało, aby sprawy 
cypryjskie zostały oddane ministerstwu spraw 
zewnętrznych a nie urzędowi kolonialnemu. 
Lordowi Salisbury’emu poruczono naczelne kie
rownictwo cypryjskiego oddziału. Jak się z 
powyższych zarządzeń pokazuje, rząd angiel
ski zamyśla mahomelańską ludność wyspy 
otoczyć wszelką pieczą, ale z drugiej strony 
nie zapomina także o bardzo zubożałej kato
lickiej ludności tej wyspy, zwłaszcza od 
chwili, gdy kardynał Hovard w imieniu pa
pieża udał się za pośrednictwem księcia Nor
folk i lord Denbigh do rządu z prośbą, aby 
wspierał misyonaryuszy, którzy niebawem ma
ją się udać na wyspę. Pierwsi misyonarusze 
mają być wybrani z pomiędzy kapłanów, 
których wypędzili Rossyanie z tureckich pro- 
wincyj a którzy znają język krajowy. Jak 
słychać, mają oni w miejsce obrządku syryj
sko- maronickiego zaprowadzić łaciński.

(Z parlamentu angielskiego).
Na posiedzeniu Izby niższej parlamen

tu angielskiego w d. 8 b. m. zapowiedział 
Di l k e  na przyszły poniedziałek interpelaeyę 
do kanclerza w sprawie rzekomego posuwa
nia się Rossyan do Afghanistaou. Interpela- 
cyę tę zamierza mówca wystosować na wy
padek, gdyby jej nie wystosował dep. Deui- 
son w ciągu bieżącego tygodnia.

Przystępując do porządku dziennego, 
zastanawia się Izba nad zachowaniem się posła 
irlandzkiego 0 ’Gormana w dniu poprzednim. 
Na wniosek 0 ’Sullivana powołano majora O’ 
Gormana do sali obrad, ażeby się wytłuma
czył. Po chwili zjawił się major w towarzy
stwie Serjeant-a t-A rm s  , wyraził głęboki 
swój żal z powodu wczorajszego zajścia i od
wołał wszystko. Kanclerz oświadczył, że jest 
zupełnie zadowolony z odwołania i cofnął 
swój wniosek postawiony na poprzedniem po
siedzeniu. Tym sposobem została ta spra
wa załatwioną.

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad dodatkowym kredytem dla armii w wy
sokości 1,845.000 funt. szterl.

H a y te  r, liberalny deputowany z Bath, 
proponował zniżenie tej kwoty o 25.000 fnt. 
szterl. t j. o sumę, jaka jest potrzebną na 
zbudowanie barak dla wojsk indyjskich na 
Cyprze. Mówca powstaje gwałtownie przeciw 
sprowadzeniu wojsk indyjskich do Europy.

Markiz H a r t i n g t o n  popiera ten 
wniosek, i wyraża zdziwienie, że rząd nie 
dał dotychczas oświadczenia, co się dzieje na 
Cyprze i co się tam dziać będzie? Mówca 
nie może pojąć, poco właściwie wysłano na 
tę wyspę tak wiele wojska? Zamiast wysłać 
na załogę 2000 ludzi, wysłano tam armię 
złożoną z 8000 ludzi należących do rozma
itej broni. Po co ? Czy może na tej wyspie, 
albo też w stosunkach Anglii do mocarstw 
zagranicznych zachodzą takie okoliczności, 
któreby usprawiedliwiały wysłanie tak licznej 
załogi? Jeżeli tak nie jest, po cóż wydawać 
tak wiele pieniędzy? Jeszcze gorzej przedsta
wia się ta sprawa, jeżeli zważymy, że wy
słano tak liczny zastęp ludzi na wyspę, na 
której nie ma pomieszkań i na której klimat 
jest niezdrowy. Utrzymują niektórzy, że woj
ska indyjskie mają powrócić do swej ojczy
zny; jeżeli tak jest istotnie, to pocóż wysy
łać je na Cypr?

Minister wojny, pułkownik S t a n l e y  
odpowiada, że rząd jest bardzo niedokładnie 
poinformowany o stosunkach panujących na 
Cyprze ale stara się o uzupełnienie swych 
informacyj. Gdy zajęcie Cypru było rzeczą 
postanowioną, zamianowane generała Garnet 
Wolseleya administratorem tej wyspy. Koszta 
sztabu, który miał towarzyszyć generałowi, 
zoBtały obliczone na 10.000 funt. szterl. W ol- 
seley jest cywilnym i wojskowym guberna
torem. Wojsko zostało pomieszczone w na-
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miotach rozwiniętych w zdrowpj okolicy nie
daleko Larnaki. Według najnowszych donie
sień, nie było pomiędzy wojskiem ani jedne
go wypadku śmierci a mimo niesłychanych 
upałów nie panują żadne choroby nagmin
nie. Wojska indyjskie powrócą najdalej za 
5 tygodni do ojczyzny. Wysłano je na Cypr 
bo obecność ich na Malcie była już zbyte
czną i ponieważ uznano za rzecz stosowną 
wysłać znaczniejszą siłę zbrojną na Cypr, 
zmiana bowiem rządu jest częstokroć połą
czoną z zaburzeniami. Rząd nie uważa Cy
pru za fortecę ; wyspa ta jest do tego zanad
to wielką. Ula tego też nie będzie tam po
trzeba utrzymywać większej załogi; do utrzy
mania porządku wystarczą dwa bataliony 
piechoty i jedna baterya dział. Mówca spo
dziewa się wkrótce otrzymać dokładne rela- 
cye ztamtąd; dotychczasowe sprawozdania są 
jeszcze niedokładne.

Z powodu tego oświadczenia wywiązała 
się długa dyskusya, w której brało udział 
dziesięciu członków Izby.

W szczegółowej odpowiedzi na rozma
ite zapytania tych mówców, nadmienił kan
clerz, że rządowi w chwili zawierania ukła
du z Turcyą w kwestyi obrony tureckich po
siadłości w Azyi, chodziło głównie o naby
cie pozycyi, któraby pomieściła w sobie wię
cej cokolwiek wojska, niż mała Malta. Nikt 
nie miał zamiaru robić z Cypru pozycyi stra
tegicznej, ale będą tam ustanowione miejsca, 
w których w razie potrzeby skoncentrują się 
wojska. Na wiele pytań da się odpowiedzieć 
dopiero po zasięgnięciu bliższych informacyj. 
Objęliśmy Cypr wśród niezwykłych okoliczno
ści. Na każdym kroku musimy liczyć się z zapa
trywaniami i uczuciami Porty. Kwestya, w jaki 
sposób ma być administrowaną ta wyspa, 
jest tak ważną, że niepodobna rozwiązać jej 
przez noc. Sprawę tę należy zbadać dokła
dnie i zastanowić się nad nią. Dochody z 
wyspy wpłyną do skarbu po strąceniu małej 
sumy, t. j. nadwyżki dochodów z ostatnich 
pięciu lat. Najpraktyczniej byłoby składać 
dochody do skarbu państwowego i zaprowa
dzić na Cyprze system podziału dochodów 
na cele lokalne. Wszystkie wydatki cechy 
czysto angielskiej a nie lokalnej, musiałby 
oznaczyć parlament, a gdyby dochody wyspy 
uie wystarczały na pokrycie kosztów adrni- 
nistracyi, państwo musiałoby przyjść z po
mocą. Departament, który ma czuwać nad 
administracyą wyspy, jest rzeczą bardzo 
ważną. Okupacyą kierował urząd spraw za
granicznych; administracyą nie może zająć 
się ministerstwo kolonij, gdyż ta wyspa nie 
jest własnością angielską. Na razie zajmuje 
się tą sprawą urząd spraw zagranicznych.

C h i 1 d e r s mniema, że administracyą 
Cypru nie powinno zajmować się minister
stwo spraw zagranicznych. Mówca protestuje 
także przeciw zamiarom rządu usunięcia za
rządu skarbowego na wyspie z pod kontroli 
parlamentu angielskiego.

H u b b a r d  uważa to za wielkie nie
szczęście, że Anglia związała się z państwem, 
które musi runąć.

L o w e mniema, że ministerstwo dla 
kolonij jest jedynym departamentem, który 
uioże rządzić nowym nabytkiem. Izba przyj
muje w końcu kredyt dodatkowy bez głoso
wania.

: dla pewnej kompani', która chciała w Stam- skari ugodzony śmiertelnie kulą, wkrótce za- 
' bule założyć dok handlowy, a pomimo, że koóezył życie. Podejrzenie padło natychmiast 
ta sprawa byłajeduą z najżywotniejszych dla na jego własnego 24 letniego syna, Iraklesa
stolicy, nie udzielono koucesyi z powodu 
jawnej opozycyi rossyjskiego ambasadora1'.

K R O S I K A

Keskari, który w jak najgorszych zostawał z 
ojcem stosunkach i nie mieszkał w domu ro
dziców. Jaitoż kiedy na drngi dzień rano poli- 
cya aresztować go chciała w jednym z hote
lów w Dreźnie, dokąd w nocy przyjechał, Ira- 
kles Keskeri usiłował się zastrzelić, zranił się 
jednak tylko lekko, poczem odwieziono go do 
Lipska.

— O  s t r a s z n y m  w y b u c h u  w
rossyjskich składach amunieyi w Frateszti po
daje korespondent I). Ztg. z Bukaresztu nastę
pujące szczegóły : Znaczniejsza liczba żołnierzy 
rossyjskich zatrudniona była przenoszeniem

§§ Ruch telegraficzny. W lipcu 
bież. roku nadano w Galicyi depesz: 48.241 
sztuk, mianowicie 286 rządowych, 579 służbo
wych i 42.376 prywatnych. W liczbie telegra
mów prywatnych znajduje się 16.877 tak zwa
nych awizów. Przybyło depesz 49.935 sztuk, a 1T 3T T  T T “
to 837 rządowych, 5843 służbowych i 43 755 ^ z y n  dynamrtowych z magazynu do wagonów 

i. i j ^  , lecz żaden z nich me wiedział, co skrzynie te
p ry w a  nyci. cz epesz prze elegrafowanyc zawjeraja Nie zachowano więc należytej ostro- 
wynosi 138.785 sztuk. Ogólna liczba telegra- . ; . ' skrzVmami L k 7WVkłvmi oa-
mów wynosi zatem: 43.241+49.935-1-138.785 ' ? T  .rZUf no skrzyniami jak zwykiynni pa
czyli razem 281.961 sztuk. Za depeste nadane i aŻ I T  T  g
wpłynęło 24.753 zł. w. a. brutto WSZystk° W°koło BeD znlkł°- 5 « ód“ “  n'r  J v ciu żołnierzy zginęło na mieiscu, 35 pomosło

* K r a d z i e ż e .  Dnia 12 b. m. przy- ciężkie uszkodzenia. Sześć wagonów zostało
aresztowały organa policyjne Fedka Zacharka, j zdruzgotanych na kawałki, a magazyn zgo- 
który usiłował sprzedać miedziany rądel pra- ; rzał.
wdopodobnie skradziony. Dzisiejszej nocy are- — Okropuy wypadek zdarzył
sztowano znanego złodzieja Teofila P. poszuki sjęi jak douosi telegram z Nowego Jorku, dnia 
wanego za kradzież. Tejże nocy aresztowały 7 b. m. w pobliżu staeyi Steubemfill, w Sta- 
organa policyjne za kradzież poszukiwanego Ga- : nje Ohio. Wpadły na siebie dwa pociągi oso- 
bryela Dicka, indywiduum wielokrotnie już no- bowe, przyczem 12 osób utraciło życie, 
towane. Ze strychu domu pod 1 96074 skra" j — Pożar zniszczył dnia 11 b. m. w
dziono szese  koszul m ęskich , spódn ice  i ręcznik U  k  ■ j ur u  . . . t * " r  : Frankfurcie nad Menem gmach gościnny w
która dostał3 sięPia r strych g ^  ^  ! Parku ™ ym ° f odem Palm0WUm CiePlar-

* _  . . | mę, w której pielęgnowane są palmy, urato-
Za dręczenie zwierząt ukarała ' wano

c. k. dyrekcya policji 24 godzinnym aresztem „  . n Q
Markusa Silbersteina woźnicę a trzydniowym +  “  P ° * a r  W n T / ’
aresztem Jędrzeja Turkę, parobka rakarskiego S Sta°yi ™°gl zelazaej ClsansklBb d“  Jtele'* i  KarsK g . gram: yy p0clągu towarowym nr. 124 podczas

P a r a s o l  b r o n z o w y ,  znaleziony jazdy zapalił się wagon, zawierający dziewięć 
wczoraj na u lcy Jagiellońskiej, złożono w poli- - beczek spirytusu. Pociąg musiał na przestrzeni
cyi. Złożono także chustkę dużą z kolorowemi 
kratkami na tle czarnem.

* K a r t k ę  z a s t a w n i c z ą  nr. 29710 
galicyjskiego zakładu zastawniczego i kredyto

pomiędzy stacyami Divacca a Sessana stanąć, 
a służba z narażeniem się zdołała odczepić pa
lący się wagon i tym sposobem uratowała są
siednie, które zawierały także spirytus. Odcze-

wego opiewającą na zegarek i pierścień znaie-: piony i zizolowany wagon zgorzał aż do swego 
zioną dnia dzisiejszego w ulicy Halickiej, zło- j szkeletu żelaznego. Osie jego od ognia pękały, 
żono w policyi. | Nawet tor żelazny tak ucierpiał od płomieni,

f  Z m a r l i  w ostatuiah dniach: w ! że przez dłuższy czas zawieszony musiał być 
Gradcu członek Izby panów Rady państwa, rU(!h pociągów w tem miejscu, 
hr. Józef Kotuliósky; w Woodviller Hall pod — R a n d a  p o d p a l a c z y  od pe-
Dowrem wdowa po znakomitym dyplomacie i wnego czasu puszcza z dymem wsi w okolicy 
pisarzu angielskim, pani Bulwer, córka lorda ’ Crossen i Rothenburga w Niemczech. W tych 
Cowleya; w Paryżu nagłą śmiercią jeden z dniach pożar przez tę bandę wzniecony zni

szczył we wsi Natko 200 budynków. Przedtem 
już złoczyńcy podkładali ogień we wsiach Blum- 
berg i Linde, a w tej ostatniej zginęło dwoje 
dzieci w podpalonym domu. Dotychczas schwy-

(H o b a r t  b a sz a  o M a łe j  Azyi.)
W liście wystosowanym do Times wy

stępuje Hobart basza przeciw twierdzeniom, 
jakie w ostatnich czasach pojawiły się w 
parlamencie angielskim z powodu konwencyi 
zawartej między Anglią i Turcyą, jakoby 
zaprowadzenie lepszych rządów w rnało- 
azyatyckich prowincyach tureckich, tudzież 
rozwój ekonomiczny tych prowincyj były 
rzeczą niemożliwą. „Mogę tyle tylko powie
dzieć —  pisze Hobart — że lud turecki pra
gnie postępu i gorąco pożąda zupełnej zmia- j 
ny systemu rządowego. Turkami łatwo rzą- ; 
dzić, a gdyby tylko przedstawiono im jasno, j 
że mogą liczyć na sprawiedliwość i uczciwość, 
że ustaną raz na zawsze intrygi zewnętrzne, 
ludność postarałaby się niezawodnie sama o 
obalenie prastarego, zgubnego dla nich syste
mu. Ale, powiadają niektórzy, dla czegóż w 
przeciągu ostatnich 20 lat postąpili Turcy 
tak mało na drodze postępu? Dla tego po 
prostu, że przeszkadzał temu wróg odwieczny! i 
Ile razy chciano zaprowadzić jakąś reformę, I 
albo instytucyę postępową, wmięszała się j 
natychmiast znana ręka, która przeszkodziła ! 
wykonaniu zamiaru. Jest to faktem udowo
dnionym, że ci (a liczba ich jest legion), ' 
którzy od dawna starali się otrzymać kon- , 
cesyę na zaprowadzenie instytucyj dążących 
do rozwoju ekonomicznego w małej Azyi, 
zostali odprawieni z kwitkiem w skutek po
tężnych intryg. Wszakże zaprowadzenie rzą
dów parlamentarnych w Turcyi stało się 
niemal powodem wojny z Rossyą. Pan Scott 
Russel, w towarzystwie potężnej spółki finan
sowej, chciał urzeczywistnić olbrzymi i rozu
mny projekt rozwoju źródeł bogactwa Małej 
Azyi, ale wmięszał się natychmiast ów nie- 
przebłagany wróg, i sparaliżował wykonanie 
tego projektu. Sir Henry Elliot, były amba
sador angielski w Stambule, może poświad
czyć, że przez trzy lata starał się o koncesję

sierpnia 1878.

pierwszych przemysłowców austryackich D,
Economo z Tryestu.

— Zmarły kardynał setretarz 
stauu Franchi nie pozostawił testamentu, ma- . 
jatek jego zatem przejdzie na brata jego, nota- _ t&no tylko jednego członka zbrodniczej bandy.
ryusza rzymskiego Curzio Franchi, tudzież na j — ąy starożytnej Ainiwic roz
pięciu siostrzeńców. Ruchomy i nieruchomy j poczną wkrótce archeologowie angielscy na
majątek kardynała Franchi przynosił 50.000 ■ nowo poszukiwania pod kierownictwem p. Ras- 
lirów rocznej renty; oprócz tego pozostały po j ganlt znaneg0 assyrologa. Rząd angielski prze- 
kardynale cenne zbiory sztuki. _ j znaczył na ten cel ćwierć miliona złr.

— P om nik  króla Wiktora Ema- — Ja k i olbrscyml ruch panuje
uuela, mający stanąć w Turynie, będzie nad- * w Londynie, świadczą same cyfry statystyki 
zwyczaj wspaniały. Gmina turyńska przezna- ‘ tamtejszych dróg żelaznych. I tak w niedzielę 
ożyła na ten cel ogromną sumę, do której król j d 4 b. m. w ciągu jednej doby wyjechało na 
Humbert dołożył z prywatnej swej szkatuły i wjeś z dworców Great Western 62.000 osób, 
milion lirów. Komitet pomnika w tych dniach ! a jednocześnie z dworca South-Western 50.000, 
już ogłosił konkurs na plany i modele, w któ- z innych zaś 25.000 osób. W pałacach Kry- 
rym jednak tylko włoscy rzeźbiarze mogą braó Bztałowym i Aleksandry było dnia tego 45.000, 
udział. Nagroda za najlepszy projekt wynosi ! w ogrodach o f Kew  57.000 osób.
6.000 lirów.  ̂ | — Wicie mówiące nazwisko

— W yprawa naukowa. Londyń- nosi niewątpliwie pewien właściciel dóbr z Prus, 
skie dzienniki donoszą, że znany z badań dna . który, jak wykazuje lista przyjezdnych w dzien- 
morskiego kapitan Nares wkrótce na statku 1 nikach wiedeńskich, przed kilkoma dniami przy- 
swym Alerte  przedsięweźmie nową wyprawę był do Wiednia. Nazwisko to brzmi: Todt- 
naukową do cieśniny Maghellańskiej. Na tym schlagenteufel (co w języku polskim, jeżeli 
samym okręcie odbyli przed dwoma laty an- przekład jest tu w ogóle możliwym, znaczyłoby: 
gielscy uczeni pod dowództwem kapitana Nares 1 ;i zabij na śmierć dyabła").
wyprawę do bieguna północnego. j ” __Gmina morm oóska w Utah

— K ilka dzielnic B erlina  w j nad jeziorem Słonem w ostatnich czasach po- 
zeszły czwartek po południu zostało nawiedzo- ! wiekszoua została o 224 indywiduów, przyby- 
nych powodzią w skutek nawaluej ulewy, pod- z Europy, mianowicie z Szwajearyi, Nie-
czas gdy w innych dzielnicach deszcz zaledwie , mie0 j Anglii. ' Zarekrutować umiał tych ludzi 
pokropił, a na niektórych ulicach wcale nawet dja za.stępów „proroka." niejaki Teodor Bnindli, 
nie padał. Powódź zalała zwłaszcza plac Ale- * Szwajcar rodem, który w roku 187 1 przybywszy 
ksandrowski i kilka przylegających doń ulic, 1 do utali wkrótce zajął wybitne stanowisko po- 
gdzie woda stała na chodnikach przez pół go- między Mormonami i przez Brigbama Jounga 
dżiny i uszkodziła komunikację telegraficzną. — | wyprawiony został jako missyonarz mormonizmu 
Podobnie d. 5 b. m. północne dzielnice Lon- <j0 Europy. Brandli, powróciwszy teraz z Europy, 
dynu spustoszone zostały gradem i ulewą, wyraził się wobec pewnego dziennikarza aine- 
podczas gdy w południowych słyszano tylko  ̂ rykańskiego, że w „starym świecie" znajduje 
grzmoty. Tysiące szyb zdruzgotał grad wielko  ̂ się wielu Mormonów z przekonania, którym po
ści orzechów, a woda uszkodziła wiele starych trzeba tylko dostarczyć środków na podróż a
domów i zniszczyła zapasy w piwnicach. chętnie przesiedlą się do Utah.

— P r z o d k o w i e  B e a c o n s f i e l d a .  i _  Zajmujący odczyt. Nainow-
Na bank iec ie  w tych  dniach danym przez mie- _ szym humbugiem amerykańskim jest n a s tęp u ją  
szczańs tw o  londyńsk ie  dla lordów Salisburyego * ce doniftsipn;0 
i Beaconsfielda,  jak o  n o w o m ian o w an y c h  obywa
teli honorow ych  m ia s t a  Londynu, syndyk miej
ski z dumą po d n ió s ł  w swem przemówieniu,
że lord Beaeonsfield jest wnukiem kupca z City. 
Otóż jeden z członków giełdy londyńskiej w 
skutek tego w dzienniku Times reklamuj

ce doniesienie jednego z dzienników nowojor
skich: „Pewna ekscentryczna mózgownica w 
mieście Caprou, Stanie Illinois, nazwiskiem G. 
W. Burleigh, człowiek wykształcony lecz znie
chęcony do życia, niedawno zapowiedział odczyt 
w nader zajmującym przedmiocie, z tą uwagą, 
że prelegent poda szanownemu audytoryum

dziada p r e m i a  angielskiego dla tejże giełdy, ^d k T ^o so b n o ść  rozkomwania się widokiem 
owo ząc, lz ył on jednym z jej założycieli, j przejścia człowieka ze stanu doczesnego do 

— O  s t r a s z n e j  z b r o d n i  donoszą ! wieczności — w oezack słuchaczy bowiem za- 
dzienniki lipskie. Kupiec grecki Soter Keskari, ! strzeli się z końcem prelekcyi. Wstęp kosztował 
od wielu lat osiadły w Lipsku, dnia 7 b. m, dolara od osoby, a dochód przeznaczony był 
wieczór zamordowany został w chwili, kiedy na opędzenie kosztów pogrzebu prelegenta, oraz 
wysiadł przed swem mieszkaniem z powozu. ' na sprawienie dzieł Husdeya i Darwina dla 
Woźnica słyszał wystrzały i wołania o pomoc, j biblioteki miasta. Dnia 23 lipca wieczorem 
lecz w zmroku nie mógł widzieć mordercy. Ke- ' odbyła się w rzeczy samej ta zajmująca prele-



jął w wysokim stopniu uwagę licznie zgroma 
dzonych słuchaczy i zakończony został wystrza
łem rewolwerowym, który istotnie przeniósł 
prelegenta ze stanu doczesnego do wieczności. 
Burleigh, nim mu przyjaciele jego zdołali prze
szkodzić, zastrzelił się i nieżywy padł w ich 
objęcia".

GOSPODARSTW O I H A N D E L
N a f t a  i okowita.

| .| Wiedeń, 11 sierpnia. (Korcspond 
Gaz. I/w.) Przy bardzo ożywionym ustawi
cznie rucha handlowym możemy donieść n a 
reszcie o pewnem polepszeniu cen, które, 
lubo szczupłe jeszcze, zdaje się jednak po
siadać warunki trwałości.

Wedle ostatniego sprawozdania naszego 
z Nowego Jorku wywóz z wszystkich por
tów Unii od nowego roku do dnia 23 lipca
w ynosił:

w roku 1878 galon 149.360.999 
1877 „ 176,310.798
1876 „ 119,057.392
1875 „ 116,275.437
1874 „ 129,288.108

Z samego portu nowojorskiego wy-
wieziono do dnia 23 lipca r. b. 100,356.155 j 
galon (w roku zeszłym 126,017.751 galon); | 
w tygodniu zaś od dnia 16 do dnia 23 lipca 1 
4,392.227 galon, z których na porty eu
ropejskie przypadło 3,687.354 galon, mia
nowicie 3,276.887 galon towaru rafinowane
go (do Królewca, Gdańska i Szczecina 
561.036, do Hamburga 542.355, do A nt
werpii 574.195. do Botterdamu 184.966), 
a 410.467 galon towaru surowego (do Mar
sylii, Dunkierki i Hawru).

Notujem y:
w Wiedniu za 50 kilo netto z beczką 

z dworca z cłem: dnia 4 sierpnia zł. 9.30, dnia 
11 sierpnia zł. 9.30;

W Tryeście za 100 kilo netto z beczką 
bez cła: dnia 3 sierpnia zł. 14.25, dnia 11 
sierpnia zł. 14.75;

w Bremie za 50 kilo netto z beczką: 
dnia 3 sierpnia mrk. 10.50; dnia 10 sierpnia
mrk 10.75;

w Hamburgu za 50 kilo netto z becz
ką: dnia 3 sierpnia mrk. 10.60, dnia 10 sierp
nia mrk. 10.90;

w Now. Jorku za galonę (2.8 kilo, 3.s 
litra): dnia 3 sierpnia 10V2, dnia 10 sierp
nia 103/4 ct. pap.

W handlu o k o w i t ą  na naszem tar
gowisku transakcye trzymały się przez cały 
tydzień w granicach bardzo skromnych; po
nieważ jednak i podaż towaru była bardzo 
szczupła, przeto cena utrzymała się w zupeł
ności. Zresztą na ceny po targowiskach au- 
stro-węgierskich powimia niezadługo wy
wrzeć wpływ nowa ustawa o opodatkowaniu 
okowity, która nakłada podatek wyższy, a 
wchodzi w życie z dniem 1 września r. b. 
Na targowiskach niemieckich w pierwszych 
dniach tygodnia ceny doznały dość znacznej 
zniżki, z której jednak na nowo się podnio
sły, tak, że niewielka już jest różnica mię
dzy sobotą wczorajszą a sobotą tygodnia po
przedniego. Paryż z nieznaczną fluktuacją 
postępuje wciąż w kierunku zwyżkowym.

Notujemy porównawczo :
Wiedeń 3 sierpnia 33.25, lOsierpnia 33.25zł.

m. o świetnem zwycięstwie, 
ne wojska odniosły 7 b. m. między Magla- 
jem a Zepee nad znacznemi siłami powstań
ców. Eaport tak opiewa: „Wczorajszy dzień 
był prawdziwie piękny dla naszego oręża. W 
marszu z Maglaj na Zepee, który zarządzi
łem w trzech kolumnach wysyłając prawe 
skrzydło z Caglovici na Lubetrovic, Nowiszer 
i Poniewo, główną kolumnę gośeińcem a le
we skrzydło lewym brzegiem Bosny na Bran- 
kowic i Zrmica-Vrh, natrafiłem zaraz po 12 
godzinie w południe na nieprzyjaciela zajmu
jącego pozycye Poniewo-Brankowic.

Posuwanie się ku tej silnej pozycyi po
łączone było z niewymownemi trudnościami 
z powodu terenu stromego i gęstemi zaro
ślami pokrytego. Wszystkie trudności jednak 
zostały pokonane energią oficerów, wytrwa
łością i dobrą wolą żołnierzy, wreszcie wale
cznością wszystkich wojsk.

O godzinie 4 po południu nieprzyjaciel 
wyrzucony został z pierwszej pozycyi z wiel- 
kiemi stratami i usadowił się na jeszcze sil
niejszej pozycyi Zepacko-Brd i Żimica-Vrh. 
Jeżeli posuwanie się ku pierwszej pozycyi 
było trudne, to teraz trudności wystąpiły w 
jeszcze wyższym stopniu.

Jednak^w skutek koncentrycznej i zna
komitej operacyi wszystkich trzech kolumn 
nieprzyjaciel po zaeiętej obronie odrzucony 
został o godzinie 6’/j wieczorem ku Zepczom

rów hiszpańskich — wszystko to nie jest 
czczym frazesem. Spodziewamy się tu n o- 
w y e h  z a w i k ł a ń  w niezbyt długim cza
sie. Już opór, na jaki napotyka Austrya 
w Bośnii, zdaje się zapowiadać nowe nie
szczęście. Panslawistyczne warchoły zaczy
nają już skowyczeć jak puszczyki. Zauważano 
także, że Standard  oświadczył wczoraj bar
dzo ostro i stanowczo, iż w razie wojny 
Eossyi z Austryą stanie Anglia po stronic 
Austryi. Przyjaciele Eossyi cieszą się trudno
ściami, jakie spotyka Austrya w Bośnii. 
W czasie, gdy na wszystkie strony świata 
głoszono o okrucieństwach tureckich, wzy
wała ta partya wszelkiomi sposobami Au- 
stryę do obsadzenia północno-zachodniej czę
ści półwyspu bałkańskiego, aby ją tym spo
sobem uczynić spólniczką podziału Turcy i. 
Gdy gabinet wiedeński nie chciał spełnić 
tych życzeń, lecz zdawał się popierać polity
kę rządu angielskiego, wtedy odgrażał się 
Gladstone, że wyciągnie na wierzch „wszy
stkie stare grzechy Austryi." Gdy kongres 
uchwalił okupacyę Bośnii, uśmiechano się 
w obozie russofilskim, jak gdyby wiedziano, 
co to znaczy. Gladstone zacierał nawet ręce 

radości. Teraz, partya russofilska nieposia- 
l się z radości z powodu muzułmańsko- 

bośniacko - serbskiego zamętu. Tymczasem 
Gladstone wyjechał z Londynu."

Peszt 
Wrocław 
Szczecin 
Berlin , 
Paryż ,

31.25-31.75
54.80

57
57.50
61.25

31.25-31.75. 
,54.70 mrk 
55.60 „
57.80 „

62 frk.

o  —
poniósł ogromne straty w żołnierzach, bro

ni i amunicyi.
Batalion anatolskich redyfów, który z 

Serajewa przybył z powstańcami, został przez 
kompanie kapitanów Schmidt i Brasseur z 
26 batalionu strzelców otoczony i do złożenia 
broni zmuszony. Sztabowego oficera tureckie
go, 6 kapitanów, 11 oficerów i 360 żołnierzy 
tego batalionu redyfów kazałem odprowadzić 
do Maglajn do tamtejszej cytadeli.

Gdyby nie iiizki stan Bosny pod Zep- 
czami, kilka tysięcy powstańców byłoby się 
dostało do niewoli. Brnąc przez wodę wię
ksza część powstańców zdołała w bezładnej 
ucieczce ujść niewoli.

Według zgodnych zeznań jeńców, kai- 
malcama i medzlisów w Zepczach, wynosiła licz
ba nieprzyjaciela w dniu wczorajszym prze
szło 6000 ludzi, którzy mieli 4 działa. Su- 
kuis z Serajewa, składający się z dwóch ba
talionów redyfów, przybył wczas i w pełnej 
liczbie, a jeden z tych batalionów umknął 
niestety w ciągu walki wczorajszej. Miesz
kańcy Maglajn, Zepeów i Zenicy, tudzież cała 
ludność muzułmańska z Doboju i okolicy, 
brała udział w walce wczorajszej; przekona
no się o tern, wszystkie bowiem wsie. zamie
szkane przez ludność muzułmańską, były o- 
puszczone. Straty po naszej stronie nie mo
gły dotychczas dokładnie być zbadane; skon
statowano tylko, że poległo 6 żołnierzy, po
między nimi porucznik Kubin z rezerwy 47 
pułku piechoty, i żejest około 50 rannych.

Nad wszelki wyraz świetne były męz 
two i waleczność, głównie zaś wytrwałość 
wszystkich walecznych wojsk pierwszej i 
trzeciej brygady górskiej, z 6 dywizyi. Naj
większe trudności w pokonaniu przpszkód, 
jakie stawiała sama przyroda w górzystych 
okolicach, wśród ciągłej walki, nastręczały 
się rezerwom 47 i 7 pułku piechoty. Bardzo 
czynnym był także 27 batalion strzelców. 
Olbrzymie trudności w dowozie wiktuałów 
na jedynej, w bardzo złym stanie znajdującej 
się drodze, niezbędna potrzeba naprawy mo
stów poprzerywanych powodzią, zmusiły ko
mendanta do dania wojskom jednego dnia
wypoczynku.

VII dywizya wojsk telegrafowała do 
naczelnej komendy, że dnia 5 sierpnia, mię
dzy Han Eogelie a Varkar-Vakuf nastąpiło 
starcie między naszem wojskiem a powstań
cami, liczącymi około 1000 ludzi a dowo
dzonymi przez bejów. Po żywej walce rzu
cono powstańców w kierunku miasteczka Jaj- 
ce. Strata nasza wynosiła w tej walce kilku

l e r  w ysłany został z 
i 8 działami górskiem i przez Poprą- 
dnicę, Zelezno, Bolje, Golubinie aż na 
zachód Rystrye, aby ju tro  wcześnie 
przez Dogląd ują ł lewe skrzydło nie
przyjacielskie i odciął mu ile możno
ści odwrót.

G łówna kolumna w yruszyła z Ze- 
pczów o godzinie S 1/i rano. Już wczo
raj po południu przepraw iono pod 
Zepczami 3 bataliony i jedną bateryę 
górską na praw y brzeg Bosny, aby 
dotrzeć aż do wyżyn Orośnicy i Ne- 
mili, tam przenocow ać, a nazajutrz 
dnia 11 osadzić się na wyżynie T e
per, zkąd w edług zapewnień chrze- 
ściańskich mieszkańców doskonale da 
się rozpocząć ogień na zamek Vran- 
duk. Już wszakże w  połowie drogi 
donieśli chrześcianie z Y randuka, że 
pow stańcy cofnęli się przełęczami do 
Serajewa. Zgłosił się także t u r e c k i  
k a p i t a n  g e n e r a l n e g o  s z t a b u ,  
który wrzekomo miał być zmuszony 
do komendy nad pow stańcam i w po
tyczce pcd Zepczami. Kapitan ten po
daje liczbę powstańców w walce pod
Zepczami na 6 — 10.000 ludzi i po
twierdza, że pow stańcy uciekli ku Se- 
rajew u. m niem a jednak, że inny od
dział idzie z Serajewa, aby nam  z a 
stąpić drogę pod Busovaca, co jednak 
jest wątpliwą rzeczą.

S i ó d m a  d y w i z y a  spotkała 8
WiedeA, 12 sierpnia. (Tel. G a- \ zabitych i około 20 rannych. Pomiędzy ran- j sierpnia o godzinę drogi na północny

; Dymi  j es t  p o iu cz n i k  Doxa t  Z 17 Dllłkn nip- £ .-.a T a i^ o  n a t n —

dła rogatego w St. - M ara spędzono

WiedeA, 12 sierpnia. Pol. (Jor. 
donosi z K n in u : W L i  w n i e  p o 
w s t a l i  f a n a t y c y  m u z u ł m a ń s c y ;  
kom endanta wojskowego zabito a woj 
sko połączyło się z powstańcam i i w y
ruszyło ku Skoplje; uwięziono przed
tem wielu chrześcijan.

Budapeszt, 12 sierpnia. Mi- 
nister-prezydent T i s z a  w y b r a n y  
z o s t a ł  posłem w Schemnitz jedno
głośnie w śród wielkiego zapału wy
borców.

Berlin, 12 sierpnia. P a r l a 
m e n t  z w o ł a n y  na 9 września.

Odessa, 12 sierpnia. N a s t a 
t k u  t o r p e d o w y m  Salina , który 
udał się na m anew ry do Mikołajewa, 
e x p l o d o w a ł  k o c i o ł ,  przyczem 
zginęło 5 m aszynistów  i 2 pomocnicy. 
Z całej załogi ocalono tylko 27 ludzi.

Izondyii, 12 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Northcote, że f l o t a  
a n g i e l s k a  c o f n i e  s i ę  z pobliża 
Stam bułu, skoro Rossyanie ztamtąd 

j się usuną, co zapewne w krótce na- 
! stąpi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ WiedeA, 13 sierpnia. (Tel. p r y  w.) 
I T r  a w n i k , o którego obsadzeniu 

 —— ——------ : przez wojska cesarskie nadeszły już

u 'L UJ Zl ° L ó L a i  L , t w  t! 1 ®zajęciu z a m e c z k a  W r a n d u c k i e -donosi z głównej kw atery w Z e p  
c z a c h  d. 10 sie rp n ia : Powstańcy, ] § 0
którzy ratow ali sie ucieczka po kiesce l zf .  -
pod Zepczami, opuścili Y randuk i Ze- . je prawdopodobnie nie spotkają
nieę i uciekają do S e r a j e w a .  D ziś;Y lz z °Porem 
rano o godzinie 5 generał-m ajor M u e 1- 

w ysłany został z 6 batalionami

zety  L w ow skie j.) Na dzisiejszy ta rg  by- f nymi  jest porucznik uoxat z n  pułku pie- 
dła rogatego w  St. -M ara  spędzono i ęHoty. W Giska nasze zdobyły jeden sztandar 

nojs-t i i  • j  • - /jai-7 i i zadały Turkom znaczne straty."
razem 2241 sz tu k ; między niemi 697 ‘ J J
g a l i c y j s k i c h ,  1421 węgierskich i 
125 niemieckich. Na środę zapowie
dziano 1171 wołów z kontum acyi.
R uch był ożywiony, ceny popraw iły 
się. P łacono: za opasowe woły g a l i 
c y j s k i e  56— 59 50 zł., za woły ga
licyjskie z pastw iska 53— 54 zł., za 
opasowe w oły w ęgierskie 55— 59 zł.,

\ zachód od Jaice nieprzyjaciela, usta 
\ wionego w bardzo dobrych pozycyach. 

Po blizko 9 godzinnej walce i przy 
prawdziwie walecznej postawie wojsk 

dowódzców zepchnięty został nieprzy-

za woły węgierskie z pastw iska 5 4 .5 0 !d o  F r a n c y  i. Układ
— v-  ---------  I stąpić osobny traktat

L o n d y ń sk i  korespondent augsburskiej 
Allgemeine Zeitung pisze pod d. 8 sierpnia:
„W pewnych, zazwyczaj dobrze i wcześnie 
poinformowanych kołach utrzymuje się upor
czywie wiadomość, że oprócz angiekko-ture- 
ckiego przymierza, istnieje jeszcze trzymany) 
dotąd w t a j e m n i c y  u k ł a d ,  który się?
odnosi do A u s t ro-W ę g i e r a pośrednio j kilkunastu ludzi. R a n n y c h  około

jaciel z praw ego skrzydła i zmuszony 
do ucieczki. Nieprzyjaciel w sile bli
sko 5000 ludzi bronił się zacięcie. 
S traty nasze w z a b i t y c h :  porucznik 
Swoboda z 10 batalionu strzelców i

do 55 zł., za niemieckie woły opaso 
we 57— 59 zł., za krow y 52— 55 zł., 
za byki 51— 53 zł., za baw oły 42 do 
48 zł. od 100 kilo.

OSTATIIA POCZTA
Wiener Ztg. wydała wczoraj nadzwy

czajny numer z następującym biuletynem : 
„Komendant X III korpusu armii generał

ten ma poniekąd za
trzeć h mocarstw z ro

ku 1856. Twierdzą także stanowczo, że na 
naradzie miuisteryalnej poruszono ze wzglę
du na Francyę — jakkolwiek nie powzięto 
■w tym względzie żadnej uchwały — kwe- 
styę stosunków w Tunis i Syryi. Zapisuję 
tytko po prostu te pogłoski. Że kwestya 
wschodnia jeszcze bynajmniej nie została 
rozwiązana, czują to przyjaciele i nieprzyja
ciele rządu. Porównania bardzo marsowe, 
których sobie pozwolił lord Beaconsfield 
w wczorajszem przemówieniu do deputacyi 
stowarzyszeń konserwatywnych, jego aluzya 
do żelaznych zastępów Cromvella i bobate-

6 oficerów i 
śm y 3 działa 
i

140 ludzi. Zdobyli- 
górskie, 3 sztandary 

wzięliśmy wiele jeńców. Jaice ob
sadzone przez 33 pułk piechoty. Mi
mo niesłychanych uciążliwości i tru 
dów, usposobienie wojska wyborne. 
Siły nieprzyjacielskie składały się z 
trzech batalionów regularnego wojska 
i z oddziałów powstańczych.

Od 20 dywizyi nie ma żadnych 
raportów . Komenda korpusu m aszeru
je do Zenicy.

lecz dotąd brak im potw ierdzenia 
ze strony urzędowej. Wojska cesar-

siei • -  " w n
zbrojnym w drodze do 

Serajewa. R o k o w a n i a  z P o r t a  
toczą się dalej na podstawie bardziej 
um iarkow anych instrukcyj, jakie o- 
trzym ał K aratheodory basza — 'wątpią 
tu  jednak aby przyszło do stanow cze
go rezultatu w krótkim czasie. Do
piero siła wypadków zniewoli Porte 
do bezw arunkow ego uznania missyi, 
poruczonej Austryi przez kongres 
europejski.

WiedeA, 13 sierpnia. (Tel. pry.) 
Do Yorstadt-Zeitung telegrafują z Zep- 
ezów, jakoby H  a d ź i L o j a oświad- 
czyć miał, że w y d a  S e r a j  e w o  bez 
strzału, jeżeli otrzym a 300.000 zł. i 
list żelazny aż do granicy albańskiej. 
Hadżi Loja nałożył na g m i n ę  ż y d o 
w s k ą  w Serajewte podatek wojenny 
w kwocie 6000 dukatów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 sierpnia 1878, godzina 2. 

min. 25. Losy kredytowe 163-— , Węg. akeye 
kredyt 232-— , Akcje anglo-austr. 109 75, 
Akcje banku Union 69 80, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 239 — , Akcye kolei północnej 
203‘50. Akcye kolei południowej 75-— , Akcje 
kolei Alfóld 122 75, Akcye kolei Elżbiety 
170-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 133 ’50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 121 50, 
Akcye kolei Eudolfa 123-— , Akcye kolei 
Albrechta 9875. Węg. oblig. państw w zło
cie 6 825 . Galie, oblig. indemn. 84-—, Losy 
z r. 1864 142-50, Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 114 75, Akeye banku obrotowego 106 50, 
Losy tureckie 27-80, Akcye kolei węg.-galic. 
89 25, Akcye kolei państwowej 259-— , 
Akcye banku związkowego 112-50, Bubel pa
pierowy 1*24, Wiedeńskie losy — •—,, Wę
gierskie losy 85-75, Mark fiiem. 5710, Wę
gierska renta — ,— . Usposobienie bardzo 
silne.

W iedeń, dnia 12 sierpnia, godzina 
4, minut 25. Akcye kredytowe —'— , An- 
glo-austr. — ■— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Lud w. — •—, Południowa — ■—, 
Eenta pap. — •— , Galie. bank. hyp. —.— . 
Gal. oblig. indemn. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 90-75 Losy z r. 1860 — ■— , 
Napoleonsdor — •— , Bubel papierowy — •—, 

I Usposobienie — .
Wiedeń, dnia 13go sierpnia, goiz:- 

| na 10 minut 38. Akcye kredytowe 263-80, 
Anglo-Austr. 110 30, Unionsbank 70.25, Ko
lei Karola Ludwika 238-25, południowa 75-—, 
Bubel papierowy L23-50, Gal. listy zastawu. 
— '— , Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal. 
bank rustykalny — •— , Losy z r. 1860— -— , 
Napoleonsdor 9-287» Usposobienie silne.
Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i



F ra jJecS m ll Lwowa,
dnia 13 sierpnia 1878.

Hotel Europejski.
Pp. K. Lr. Łuczyński z Kutkorza. W. 

Ronka z Pienia. H. Macewicz z Rossyi.
Hatei Angielski.

Pp. A. Krajewski z Dubia. K. Tchórznieki 
z Nadyb. W. Eastawieeki z Cieszyna. M. Ma- 
jeranowski z Podola.

Hot?! Seorge’a 
Pp. J. hr. Karwicki z Eossyi. T. hr. 

Stadnicki z Wiszni. A. Fabricino z Drezna. Dr. 
A. Wich l  Wiednia. J. Mrówczyński z Tarno
pola. K. Petrowicz z Wołostkowa.

Hotel Kuhna.
Pp. A. Arłamowski z Drohowyża. J. Got- 

winski z Żółkwi. J. Suchaniewicz z Bursztyna. 
Hotel Warszawski.

Pp. H. br. Wilczek z Samoklęski. A. Do- 
boszyński z Krakowa. L. Malicki z Moskwy. J. 
Prausek z Wiednia.

' Hotel Langa.
(  Pp K. Żarski z Kulawy. J. Fidner z 

Stuhlweisalburg. H. Chałupa, z Wiednia. E. 
Yogel z Insbruku. M. Kohn z Odessy. K. Kol- 
lner z Grinzing. J. Bergler z Tokaju.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Gorzycki z Stanimirza. H Gotleb 

z Liwcza. W. Swiądrowski z Krakowa. Z. Eon- 
dewart z Pomorza.

O d je ch a li ze Lw owa.
Pp. P. Konopnitzin do Krakowa. B. hr. Łoś do 
Stanisławowa. 0. hr. Orłowski do Tarnopola. 
A. Łukasiewinz do Bohorodczan. A. Mijakowski 
do Złoczowa. A. Sermage do Przemyśla. A. 
Agopsowicz na Podole. A. Bartele do Krakowa. 
K. Buszczyński do Dublan. S. Cepryński na 
Litwę. W. Stojowski do Eossyi. P. Zemczużni- 
kow do Brodów.

Ze

S t p e s t r z e i e n i a  m e s e o r o l o g i e s n e  
z dnia 13 sierpnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 733.43inru. Psychrom etr suehy 17.6"0. 
! Psychrom etr wilgotny 16 8°0. Prężność pary 13.7mm

G e/m ik lwowskiej Izby handlowej i prłem ysiow ej. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1878.

p łacą żądają

r,

W ilgoć 92°/o- Zachmurzenie 5. W iatr SE1.
Ozon 8 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Tem peratura powietrza-)- 14.1 °R
____________Barometr idzie w górę. _____________

P o c i ą g i  k o  i e j  o we .
Przychodzą de Lwawć.

Krakowa: o godzinie 5 m inut 23 ram, (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 9 m. 27 wieczór (poeią , oso
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem  (po
ciąg mięszany).

Podwotoozysk (n a  dworzec w Podzamczu): o ro
dzinie 3 m inut 2 rana (pociąg osobowy) ; c go 
dżinie 3 min. 9 po południu pociąg m ieszany) • 

Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (n r. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (n r. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Podwotoczysk: (na dworzec lwowski głów ny): r 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny) , o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobow y): o godz 
3 m in 39 po południu (pociąg mieszany).

Czerniow ieo: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (pc 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 45 rano (po

żadaia.

ciąg m ieszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
fmuthg m ieszany).

Odchodzą ?e Lwowa.
Dc Podwotoozysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut 

10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
27 w południe (pociąg mieszany).

Da Podwotoozysk: (z głównego dw orca): o godzinie
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wiee/.ór (pociąg osobowy); o godz. 12 m inut 
o w południe (pociąg mieszany).

Do Czerniowieo: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 11 m in. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszauy).

Do KraKowa. o godzinie 11 min. 3 przed północą (po
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 39 po południu (po
ciąg mięs sany), 

do Stanisławów;:: (na S try j): (poe. nr. 1) o godzinie
6 m inut 40 ran o ; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
m inut 41 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudniks peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m- 20 we Lwnwle.

L. J tin c y e  za sztukę.

Roi g. K*v. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku hip. gaiic, 200 zł. w. a. U 
Banin!: kredyt, gal. po 200 i l  w. a.

*
3 . U b s t#  a s a s t .  za 100 zł. 

few . kredyt, gazie. 5°/c, v». »,

„ H o  okresowe g, 
Banku kip. .ilie. n°/0 w. a. g 
Listy dłużne ,. i .  kr. wł. 61" &-J’

8.. L i i t y  d ł n i u e  za 100 zł. 3
Ogółu. roln. kr«,d. Zakł. d is  Gał. |  

i Baków, a 0,) ło». w l a  lat. g. 
h * .  i r .  aa. d"/, w a. w 15 l a t  M 

«! w. k. w 30 tut. vj

4 ,, O b l i g i  za 100 zł 
iudemuiz. gftlK. 50/„ m- k- 
Oblig. Kom unalne gai. zak ł. kred. 

włościańskiego 6c/0 w. a.
Potyczki kraj. * r. 1373 po 83 , w. a. 

S., L oaif Misota Krakowa .
S ian i.ław : ws

S.
i>, ta t  noioudsreki
Dukat 09USJ.-ti
fłapoleondor .
Pófim peryał . . . .  
jjult#.'.. roasyjski srebrny 

papierowy
100 asiarek nieausekicłj 
Srebro . - ■
Kwiway w srebrze

walutą austr.
zir. ot. i t r .  ct.
-338 — 240 50
.1.32 25 134 50
246 — 250 -
316 ~ 220 -

85 80 36 75
80 25 81 25
85 80 86 75
91 20 9 2 -
91 — 92 50

M a r s  g i e ł  d y w i e d e ń s k i e j . ;  Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
dnia 9 sierpnia 1878. Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, .

płacą, żądają.

63.45
83.40

53 60
63.55

66.— 66.25 
6 6 -  69.25 

8 1 3 . -  315 -  
813 -  3 1 5 . -  
108 — 108.50 
112.25 112.75

90 25 91 30 za —.—

83 75 84 75

90 — 91
90 — 81 25
14 25
ż ś

16 50
22 —

38 5 47
,> 43 5 51
9 24 9 32
9 45 9 56
1 71 181
1 21‘/» 1 2 3 1/

56 75 57 75
100 50 102 —
100 — 1 1 50

1. Dłng Państwa.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 

m aj-listopad . . . .
lu ty -s ie rp ień ..................................

Jednolity  d ług Państw a w s re b rz e . 
styczeń-lipiec . . .  . . .
kwieeień-październik . . .

jj Losy z roku 1889 całe . . 
j „ „ 1839 piąta część . .
i „ „ 1854 po*250 złr.. .

„ 1860 po 500 złr. S%  .
j „ „ 1860 po 100 złr. 5 °/0 • -
i „ „ 1864 (z prem ią) po 100 złr.
j n „ 1884 „ po 50 złr.
| Banty Como po 42 lir. sus. . . .

Listy zastaw, domen państw, po 130
złr. 5°/0............................... , . . .

r A ustr. asyg. skarb, zwrotne 1378 5°/0 
| Austr. renta  zł. woina od podatk. 4°/0 

9 .  0 M i g a « y «  iudem n. 5U/, 
j Czech : . . .
■ Bukowiny . .
i Galioyi . . .
| Niższej Austryi
i Siedmiogrodu . . . . . ,
| W ę g i e r ..................................................
j '  3 .  I h sji® j»® aycs:!k4  p u b l i m e
j Galie, pożyczka krajow a z r .  1873 6 %  . — ■ !
t 4 .  A l s c y e .  j
; .Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.10 107.30 ■;
|  In s i  kred. d la hand lu  po 160 zł. . . 262.50 262.75 ;
| Nizszo-austr. tow. oskomt po 500 zł. 770.— 780.— ;i
5 Gal. banku Lip. po 200 zł. . . .  . —... .............— )
| Gal. bank. d. h n d l.ip rz .a2 0 0 z i'. wpł. 40°/o — ?
j Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— -  j
\ Banku narodowego a 600 zł. . . 821.— 822.

Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł.m .::
Kol. Cesarzow. E lżbiety po 200 zł. m. k.
Kol. Preszów-Tarn.(w, o.) a2 0 0 sł. w srbr.

Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
P o łud . kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol, węg. gai. a 200 zł. w sr. . .

5. Listy zast. losowane 
Ogólny roiniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 
Powsz, austr. zakł. kred. ziem. 5“/„ w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w i ś  1.3°/s 

»  „ * »  .. *  20 „ 7°/o
» » n » . . .  w 3 6 „  5=/,

Gai. Tow. kred. w. a. po 45/0 .
119.75 120 25 ’ „ „ „ „ p o  -5°/o ■
142.50 1 4 3 .-  ! n po 5°/, w 37 la-
142.— 142 50 I taca zwrotne . . . .
24.— 25 .— Gal. banku hipot. po 6Y0 • • •

[ Gsl. zakł. kred. włość, po óc/0 . .
141. — — Tow.  kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 8°/0 .
08.50 99.— j „ w 301. wyl. po 6°/0
73.80 7 4 '  Banku narodowego po 5°/0

— .— j W«g. tow.
1 0 2 . -  103.—

pracą.
239.50 240.— ’ Kegleyieha po 10 zł. m. k.
133.25 133 75 i Losy m iasta Krakowa .
261.— 261.50; Pożyczka miasta B uły  po 40 ci. w. a. 

74.75 75 251 Palfiego po 40 zł. m. k. . .
92.5 J 93 50 S Eundaoya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 

|  Salina po 40 zł. m. k. 
i St. Genois po 40 zł. m. k.

90 .— 01.— j Poż. m iasta Stanis'v.vc . e po 20 zł t»» 
108—  108.50! Poż. Tryestu po lt * zł m. i  
9 4 -  9 5 -  . „ „ 60 zł m
95.50 96.60? W aidsteina po 20 zł x  m. .
94.— W iudisehgriitza po 30 zł m. k.
'79,50 —. - - I  (a ;

I.— 86.50? Augsburg za 100 zł

płacą, żądają 
14.— 14.50 
14 75
23.50 
31.— 
14.75
38.50 
33 50
20.50

1 5 . -
29.— 
31.75 
15 50
3 -i — 
34.— 
21.50

80.75 81.25 
84—  84.75

po 5°/,

66.— 
90.75 
8 1.-50

94.25
86.50

86.50 
9 i .25
90.50

94.50
87—

6. Obllgacye z prawem  pierwszeństwa (za 100 ?<;
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 w. a. Ti.— 73 —

104.50 105—  I Tow. kol. żel. Pieszow-Tarnów (w oz.) .
76.— 76.15 i a 300 zł. o°/„ w srabr. . — —  — .—
78.75 79.50 i Koi. pół. po 100 zł. m. k. . 103.25 103.75

f a „ „ 100 zł. w. a. . . . .  9 7 .— 98—
I Koi. gal. Kar. Ludw. no 300 zł. 5°/0 99.75 100.251
i „ „ „ „ Ii. em iay i, -

ł, n T. n D*. n
17,1 i) t> r> n •

%»L Łwow.-Czer-Ja«. HL emis. 30:' 
zł. 5°/rt w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z i. 1868
z r. 1872 .

—.— — 1 Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 %  w srebrze .
493. -  495—  7 .
170—  1/0 .60  |  Inst. kred. d lah a n d . ip rz . po 100 zł. w. a 

— .— —.— Clarego po 40 zł. m, k.

B erlin  za 100 m ark v 
F ran k fu rt za 100 ,„ar 
H am burg za 100 mark p 
Londyn za 10 ft. s -1
Paryż za 100 f r ................................

K u r s  z ł o t a ,
Dukąt cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski im peryał
T alar związkowy
Srebro . ............................

117.75 118.25 
61. ■ 63 — 
2?. — 23.75 
28.2-5 28.75

115.85 116.25 
46.20 4625

0 .5 1 .-
r> 51 —

• 27.50 
y- 51 -

5.53—  
5 52 -

9.28.50
9.53—

>00 05 iOl.lO

lwowskiej Izby hand low ej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

2045 — 2050 — I Tow. jegL  nar, na Dunaj z palOCiał m

98.- - 98.50 z am a l a  s ie rp n ia  1 8 7 8 . zł, Gt-
9 0 . - Jednolity  dla?, państw., *  b an k n o tu 63 35

80.50
„ „ -  srebrze 65 65

80 25 R enta w złocie 73 80
83. - 83.25 Losy pożyczki z rokn i Sou 111 80
74.75 75.25 Akcye banku wiedeńskiego 820
70.50 7 1 - „ „ kredy to v . o 263 30
6 9 . - 69.50 Londyn 115 85

Srebro 100 90
161. /5 162 25 Napoleondor . . . 9 28

29.— 30.— B ukat cesarski aien . 5 51
91 — 92 50 100 m arek niemieckie’: 57 05

j r i  . L  t i k  W T  ,

(4527 3 _ 8 )  E  d  y  fe t .  L. 6422.
L. 6422. 0. k. sąd powiatowy w Zale

szczykach zawiadamia, iż w sprawie fundu
szu indemnizacyjnego przeciw spadkobiercom 
Schmila Josla Mehlera pto 10 zł. 50 ct. aw. 
zpn. uchwałą z dnia 8 września 1876 1. 6264 
przymusowe oszacowanie z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców Szmila 
Josla Mehlera a to pełnoletnią Jittę Mehler 
zamężną Schneier i małoletnich Naehmana 
Leih dw. im. Mehlera Peslę Mehler, Altera 
Mehlera i Sarę Mehler zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Leję Mehler realności pod
1. 346 w Zaleszczykach położonej ciało tabu
larne stanowiącej rzeczonych spadkobierców 
własnej dozwolono i dla nich kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Brodackiego, któremu po
wołaną uchwałę się doręcza ustanowiono.

Zaleszczyki dnia 18, września 1877. 
(4626 8— 3) ( S h i f t .  31. 3345.

SSom Brodyer f. !. 23ejirf§gertd)te toirb 
fliemit funb gemadjt, e§ Ijahe tniber ben bem 
ŚBoljttotte nad) unbefanntm Israel Rosen* 
zweig Lazar 1. Landau au§ Brody 3Hage an= 
gebtadjt auf SRudfteHung bon 5 ©tiid IRYebiL 
altien jebe im Slominatoertlje $u 160 fl. o. 
SB. jammt 5 prc. jat)rttc^en Soupon§ nom 
1 guli 1875, iooruber bet 83erf)anbtuttgMer* 
min auf ben 11 ©eptember 1878 um 9 Uljr 
28. SR. beftimmt tnurbe.

®a ber Slufenttjaltsort be§ Israel Ro- 
senzweig unBelannt ift, fo fjat ba§ fjiefige 
58esir!§getiĄt ju  beffen S3ertretnng auf beffen 
iłoften unb ®cfaf)r ben I)iefigen Slboof. ®r. 
Weisstein al§ kurator beftedt, mit tncldieu 
ber fraglitfje 31eiĄt§ftreit Oerijanbelt werben 
witb.

Wirb bernnad) Israel Eosenzweig 
aufgeforbert ju r redjten 3^1  entweber felbft 
ju erfdjeinen, ober bie. erforberltdjen 3łed)t§» 
.beljelfe bem beftedten Slertreter mitjutbeilen, 
uber einer anberen ©adpoatter ju  wdljlen 
nub biefem Oeridjte fold)en enjujeigen, iiber- 
fjanLpt bie ju r 23ertf)eibigung bieulid)eu oor-
f.d)raftómaf;igen IReĄtSmittel ju  ergreifen iitbem 
feiSber fid) bie au§ beren SSerabfaumuug ent- 
ftefjenben g oI9etl beipmeffen f)*16611
Wirb. ^  ,

Brody beu 1 SKut 1878.
(4592 8—8) E d y k Ł

L. 8759. O. k. sąd powiatowy w Le
żajsku oznajmia niniejszem, że w dniu 24 
jnarca 1878 zmarł w Grodzisku Franciszek

Jaśkiewicz ekspedyent pocztowy, bez pozo
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ sądowi nie jest wiadomem czyli i 
komu prawa do spadku po zmarłym pozo
stałego przysługują, przeto niniejszym edy- 
tem wezwani zostają wszyscy którzy sądzą że 
z jakiekolwiek tytułu prawa do spadku rze
czonego rościć sobie mają, aby w ciągu je
dnego roku, od dnia dzisiejszego licząc, pra
wa swoje w tutejszym sądzie zgłosili, a udo
wodniwszy należycie prawo do dziedziczenia 
deklaracyę do spadku tein pewniej wnieśli, 
ile że inaczej pertraktaeya spadku z tymi, 
którzy deklaraeye spadkowe wniosą i prawa 
dziedziczenia wykażą przeprowadzoną i spa
dek, dla którego tymczasowo kuratora w o- 
sobie p. Antoniego Luksenhandla ustanowio
no, im przyznany zostanie, nieobjęta zaś 
część spadkowa skarbowi państwa jako spadek 
bezdziedziczny przypadnie.

0. k. sąd powiatowy.
Leżajsk dnia 3 sierpnia 1878.

(4622 3—3) E d f k t
L. 19108. O. k. sąd krajowy w Krako

wie wiadomo czyni w załatwieniu odezwy c. 
k. sądu krajoweze we Lwowie z d. 1 czerw
ca 1878 1. 24329 wyznacza się do wykona
nia przymusowej sprzedaży w drodze publi
cznej licytacyi części dóbr Lgota celem za
spokojenia przyznanego c. k. uprz. gal. akc. 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie nakazem 
zapłaty z d. 16 sierpnia 1873 1. 46860 re- 
sztująeego kapitału dłużnego w ilości 3630 
złr. 44 ct. w. a. z pn. w stanie biernym 
dóbr Lgota intabulowanym dłużników p. p 
Jana i Katarzyny z Prochowników Kłaputów 
wedle dom. 384 p- 156 n. 26 haer. wła
snych w tut. c. k. sądzie krajowym dwa ter- 
mina t. j. w dniu 24 września 1878 i 24 
październik/ 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano na których przymusowa sprzedaż 
części dóbr Lgota pod następującemi warun
kami nastąpi:

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżej oznaczonych dwóch terminach 24 
września i 24 października 1878.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Lgota przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 10182 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10°/0 ce
ny wywołania 10182 t. j. sumę 1019 złr. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach gal.

kasy oszczędności bądź w gal. obligacyach 
indeminizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa albo też w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego c. 
k. uprzyw. gal akc. Banku hipotecznego lub 
c. k. uprz. austryackiego Banku narodowego 
w Wiedniu.

Beszta warunków lieytacytaeyjnych i 
wyciąg tabularny dóbr Lgota chęć kupna 
mający w tut. sądowej registraturze a w 
dniu licytacyi w komisyi przejrzeć mogą.

O tej przymusowej licytacyi zawiada
mia się chęć kupna mających, tudzież wszy
stkich wierzycieli hipotecznych którzyby po 
dniu 8 kwietnia 1878 prawo hipoteki na czę
ści dóbr Lgota uzyskali lub którymby niniej
sza i przyszłe uchwały egzekucyjne albo 
wcale nie albo wcześnie przed terminem do- 
ręczonemi być nie mogły przez edykta i u- 
stanawiającego się dla tychże kuratora w o- 
sobie adw. Dra. Horowitza z susbtytucyą adw. 
Dra. Czesnaka.

Kraków dnia 26 lipca 1878.
(4628 3—3)

L. 4329. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
maruie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwo
ty 105 zł. aw. zpn. od spadkobierców ś. p. 
Audrueha Syrotycz na rzecz Mojżesza Schei- 
uingera, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 102/133 a rep. 93 w Ko- 
łodrubach położonej, w trze h terminach, a 
to na dniu 13 września, 11 października i 
12 listopada 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. aw.
Kc-sztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszosądowej registraturze przejrzeć możua.
Komarno 28 czerwca 1878.

(4556 3— 3) S<; d y k t .
L. 35403. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edytem wiadomo czyni p. 
Leonowi Gśirtner że pau Jonasz Beiser ce
lem ściągnięcia pretensyi w kwocie 1526 ?ł. 
83 ct. w. a. z pn. wniósł pod dniem 9 kwie
tnia L878 1. 18705 prośbę o egzekucyjną 
attrybucyę i wydanie kwoty" 496 złr. 31 ct. 
w c. k. urzędzie depozytowym w Stryju zło
żonej i o egzekucyjne zapowiedzenie półro 
cznego czynszu z dzierżawy apteki w Stryju 
dnia 1 października 1878 w kwocie 650 zł. 
w. a. zapadającego niemniej w dniu 1 czerw
ca 1878 do 1 28859 o dozwolenie egzeku
cyjnej sekwestracyi dochodów z tej apteki.

Ponieważ miejsce pobytu tegoż p. Le

ona Gartnera nie jest wiadome a zatem c k. 
i sąd krajowy do zastępowania i na jego koszt 
; i szkodę tutejszego adwokata Dra Władysła- 
! wa Balko kuratorem a Dr. Stanisława Bieliń
skiego zastępcą tegoż mianował, z którym ni
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się p. 
Leona Gartnera aby w należytym czasie oso
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 20 lipca 1878.

(4629 3—3) E d y k  t. L. 1190.
O. k. sąd powiatowy w Mikulińach o- 

głasza, że celem ściągnięcia wywalczonej 
przez masę spadkową Szamy Awermana kwo
ty 32 złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
21 października 18 listopada i 16 grudnia 
o godzinie 9tej z raua w sądzie tutejszym 
licytacya realności nietabularnej Piotra Szy
mańskiego podl. k. 17 w Suszczynie, na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenę wy
wołania lub wyższą na trzecim terminie tak
że za niższą i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 29 złr.
Waddyum 3 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro

tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć możua w tutejszej sądowej registra
turze.

Mikulińce dnia 25 czerwca 1877.
(4635 3— 3) E d y k t .

L. 55Ó4 0. k. sąd powiatowy miej. del. 
Sec. II we Lwowie czyni wiadomo, iż wsku
tek uchwały e. k. sądu krajowego we Lwo
wie z dnia 18 maja 1878 1. 25052 Katarzy
na ze Starzyńskich Hanyszowa, żona rolnika 
Antoniego Hanysza i współwłaścicielka real
ności pod i. U w Malechowie za obłąkąną 
uznaną została i nad osobą i majątkiem tej- 

'że kurator w osobie jej męża Antoniego Ha
nysza ustanowionym został.

Lwów dnia 28 maja 1878.
(46S2 1— 3) O g io H z e n ie .

L. 124. Wydział tarnowskiej Izby a- 
dwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał dr. 
Febusa Salomona w listę adwokatów z sie
dzibą w Tarnowie.

Tarnów dnia 9 sierpnia 1878.
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(4683 1—3) E d y k  t .

L. 8875. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych pozwanych Szczepana Homisie- 
wicza, Maryannę Giżycką, Annę Józefę dw. 
im. Giżycką, Kazimierza Giżyckiego, W ła
dysławę Teklę dw. im. Giżycką, Ksawerego 
Giżyckiego, Józefa Apolinarego dw. im. Za- 
bierzewskiego, Apoleona Mokrzyckiego jako 
wykazanego spadkobiercę Norberta Mokrzyc
kiego, Franciszkę Mokrzycką, Wojciech Bu
kowskiego, Józefa Hićkiewicza, Zuzannę z 
Hićkiewiczów Tabaczyńską, Henryka Hićkie
wicza, Wolfa Proch, Tymoteusza Beszeteło- 
wicza i Maryannę Eeszetełowiczową, Jana 
Zabierzewskiego, Wiktora Pepłowskiego, Le
ona Kucharskiego, Teklę z Ortyńskich 1 małż. 
Hajwas 2 małż. Jarosławską, tudzież jej nie
letnie z śp. Kajetf.nem Hajwasem spłodzone 
dzieci Antoninę Mokrzycką i Edwarda Zaj- 
kowskiego, lub tychże spadkobierców również, 
z życia, miejsca pobytu i imienia nieznanych, 
że przeciw nim Jakób Piepes o wykreślenie 
dom. 32 pag. 406 n. 36 on. intabulowanego 
prawa własności gruntu Kisielewa wraz z od- 
nośnemi pozycyami ze stanu biernego 3/13 
części dóbr Wisłok wielki z pn. pozew wy* 
toczył, na który pozwanym wniesienie pise
mnej obrony do 90 dni się poleca.

Dla pozwanych ustanawia sąd zarazem 
kuratora w osobie adw. dr. Gawła z zastęp
stwem adw. dr. Czaykowskiego i poleca po
zwanym, ażeby co do swej obrony z kura
torem się porozumieli lub innego pełnomo
cnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę
dą musieli.

Przemyśl 31 lipca 1878.
(4685 1— 3) E d j  te  t .

L. 4177. 0. k sąd obwodowy w No
wym Sączu zawiadamia Franciszka i Błażeja 
Szafrańskich, że przeciw nim Szaja Weintraub 
pod dniem 10 lipca 1878 1. 4177 pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie z realności 
n. 5 w Nowym Sączu kaucyi w kwotach 
100 zł. i 100 zł. wniósł, w skutek czego 
wprowadzono pisemne postępowanie z wezwa
niem wniesienia obrony w 90 dniach.

W celu zastępowania pozwanych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorem tu- 
tutejszego adw. dr. Żelechowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Zielińskiego, z którym spór 
wytoczony według ustawy przeprowadzonym 
będzie.

Pozwani lub prawonabywcy mają zatem 
w wyż oznaczonym czasie obronę wnieść lub 
potrzebne dokumenta ustanowionemu ich za
stępcy udzielić, lub sobie innego obrońcę 
obrać, lub innych środków do swej obrony 
użyć, gdyż wrazie zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

G. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 27 lipca 1878.

(4684 1— 3) £  d y k  t,
L. 3529. O. k. sąd obwodowy w No

wym Sączu ogłasza, iż na żądanie Herminy 
Aleksandrowej imieniem małolet. Konstan
tego, Tadeusza i Berty Aleksandrów, tudzież 
na żądanie Juliana Aleksandra, Konrada Ale
ksandra i Wiktoryi Schadlowej, na mocy 
uchwały z dnia dzisiejszego do 1. 3529 do
zwolił na podstawie kwitu Jana Kwistka z 
dnia 3 kwietnia 1862 wpisu wykreślenia pra
wa zastawu dla sumy 2600 zł. mki. z pro
centami w stanie biernym dóbr Załubincza a 
mianowicie części Wierzbiecińskie zwanej, 
wedle wykazu tabularnego tychże n. 94 Jó 
zefa Adelajdy Aleksandrów a względnie mass 
spadkowych tychże karta B. poz. 2.3 6.9. 
własnej, na rzecz Jana Kwistka na karcie c. 
w pozycyi 1.2.3. nowej dom. 350 pag. 128 
n. 17, 18 i 19 on. dawniej ubezpieczonej, a 
gdy Jan Kwistek z życia i miejsca pobytu 
nie jest znany, przeto uwiadamia się go o 
powyższej uchwale do rąk kuratora w oso
bie ^adw. dr. Żelechowskiego z podstawieniem 
adw. dr. Zielińskiego w Nowym Sączu i 
przez niniejszy edykt, z wezwaniem, aby u- 
żył prawnych środków, inaczej sam sobie złe 
skutki przypisze.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 13 lipca 1878.

(4689 1— 3) E d y k t .
L. 8477. Dnia 19 sierpnia i 23 wrze

śnia 1878 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż li
cytacyjna realności pod nr. 211 w Starym 
Jazowie położonej wedle dom. tom. cam. I. 
pag. 170 et 441. nr, 3 et 4 haer. dłużnika 
Filipa Neu własnej na rzecz ck. uprz. galic. : 
akc. Banku hipotecznego pto 46 zł., 46 zł., 
46 zł , i 964 zł. 55 ct. a. w. z przynal&ży- 
tościami.

Ceną wywołania jest wartość szacun
kowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 2100 zł. aw. Wadyum zaś wynosi 210 
zł. aw.

Na wypadek, jeżeliby ta realność na po
wyższych terminach nad lub za cenę sza
cunkową sprzedana nie została, wyznacza się 
do ułożenia łatwiejszych warunków licyta
cyjnych termin na 23 września 1878 o 3 
godz. popołud.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 16 
grudnia 1877 do tabuli weszli, lub którymby

uchwała licytacyjna jakoteż późniejsze w tej 
sprawie wydać się mające z jakiegokolwiek 
powodu wcześnie lub w cale doręczone być 
niemogły, ustanawia się p. Ferdynanda 
Krischkego z Jaworowa.

Szczegółowe warunki licytacyjne i wy
ciąg tabularny można w tut. sąd. registratu- 
rze przejrzeć.

Z. c. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 31 gruduia 1877.

(4686 1 —3) E d y k t .
L. 10360. O. k. sąd obwodowy w Ta

rnowie podaje do publicznej wiadomaści że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 8000 
złr. z po. z 15°/0 od 23 grudnia 1872 bie
żącemu a względnie po potrąceniu kwoty 
100 złr. w. a. na rachunek tych odsetek za
płaconej jakoteż kwoty 400 złr. zapłaconej 
na dniu 13 sierpnia 1873 tudzież kwot 1500 
złr., 550 złr., 500 złr., 85 złr., celem zaspo
kojenia resztującej sumy z 15 proc. odsetka
mi od dnia 23 grudnia 1872 kary konwen- 
cyonajnej 1500 złr. w. a. kosztów sądowych 
10 złr. i egzekucyjnych 6 złr. 3 et. 8 złr. 
52 ct. 18 złr. 80 ct. nakazem zapłaty c. k. 
sądu krajowego we Lwowie ddto 26 kwie
tnia 1873 1. 22865 przez Ozyasza Horowitza 
przeciw Aleksandrowi Eodeckiemu wywalczo
nej następnie Samuelowi Horowitzowi odstą
pionej odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 16 września 1878 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Żurawa dłużnika Aleksandra Bodeckie- 
go własnych na kwotę 19475 złr., oszacowa
nych przyczem dobra te także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzeda
ne zostaną.

Wadyum wynosi 5 proc. ceny szacun
kowej.

Jedną część ceny kupna obowiązany 
będzie nabywca złożyć w dniach 30 po pra
womocności uchwały przyjmującej akt licy
tacyjny do wiadomości pozostałe dwie trze
cie w dniach 30 po prawomocności tabeli 
płatniczej.

Bliższe warunki licytacyjne wraz z ex- 
traktem tabularnem i protokołem oszacowa
nia są do przejrzenia w godzinach urzędo
wych w ts. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli zasta
wniczych lub tych którzyby po dniu wysta
wienia przedłożonego eztraklu tabularnego 
do tabuli wesz'i ustauowionym jest Dr. Fo- 
ryst adwokat w Tarnowie.

Tarnów dnia 18 lipca 1878.
(4678 1—3) E d y k t ,

L. 1867. W dniach 18 września i 6go 
listopada 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się w sądzie licytacya real
ności Tomasza i Katarzyny Peszków własnej 
pod Nr. kons. 105 r. 209 w Busku położo
nej nieintabulowanej celem, zaspokojenia su
my 170 złr. w. a. z pn. na rzecz Ulie Bern
steina.

Cena wywołania 950 złr. w. a.
Wadyum 10 procent.
Beszta warunków w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Busk dnia 31 marca 1878.

(4654 1— 3) @ & t f t .  3t- 1364.
93om f- f- 93ejtrflgerid)tc ju  Peezeniżyn 

roirb befcmnt gemacffi, el roerbe ju r §ereiu* 
btingung ber gorberung non 160 fi. jatnmt 
non 23 Sanner 1876 init i f i 60 fr. rob* 
cfjentiid) taufenben gutfen nad) Slbfdjtag bel 
auf bie 3 wfen gejafylten 33etragel non 70 fi. 
b. 835. ber mit 2 fl 17 fr., 7 fi. 54 fr., 1 f l 
67 fr. unb 7 fl. 2 fr. juerfannten unb ber 
gegenroartigen @£efutionlfoften mit 3 fi. 26 
fr. b. SB. bie ejefnttoe geUfuetijung ber ber 
Paraska Tafijczuk gefjorigen ju  Kluczów ma
ły fub. ®9ł. 70 gelegenen bereitl pfanbweife bc« 
fdjrtebenen unb gefdja^ten @rnnbroirt^fcE)aft 
ju  (Sunften bel Schmeika FAsensteiu atn 10 
(Septentber, 14 Dctober unb 13 Dtooember 
1878 jebelmal urn 10 Ufjr 5). 902. f)iergerid)tl 
mit bem abgefjatten roerbcn, bafj bie grbad)te 
®runbroirtt)fcf)aft in ben erften jroei Senni* 
nen nur iiber ober um ben @d)d£unggroertf) 
feilgebotben werben roitb.

Peezeniżyn ben 1 Suni 1878.
(4649 1 - 3 )  I  M  f t .  412.

SBunt t. f- 53rjirflgerid)te in Peezeniżyn 
roirb befannt gemad)t, el roerbe ju r  §erein* 
bringung bel SSetragel bon 350 fl. banu, ber 
©jefutionlfoften mit 2 ft 17 fr., 10 fl. 92 
fr., 1 fl 52 fr. unb 3 f l 68 Ir. unb ber ge* 
genroatitg mit 3 f l 56 fr. juerfannten ©je* 
cutionlfoften bie epecutioe geiibicttiung ber 
bem ©djulbner llko Sulatyc-ki gepbrtgen in 
Bereżów wyżny fub. E9t. 40 gelegeneb be* 
reitl pfanbweife befcfjnebenen, unb abgefćfjaj)* 
ten jRealitat ju  ©unften bel Mendel u. 
Scheindel Fingerl tu brei Serminen, unb jw ar 
am 10 ©eptember, 14 Dctober itnb 11 9ło* 
oernber 1878 jebelmai um 10 Uljr 33. 9Jt. i),
g. mit bem abgepaiten werbeu, bafj bie ge* 
bad)te (Realitat auf ben erften jwei Serminen 
nur iiber ober um ©did^unglroertf) non 350 
fl. am britten Sermine bagegen and) unter 
bem <Sd)a|ungiroertt)e roirb Ifintangegeben 
Werben.

®er @d)ak unglact unb bie geilbietungl*; 
bebingungen fonnen in ber t)iergerid)tiid)en 
fftegiftratur ober bei ber Scpfcungiconttniffion

eingefefjen roerbett. Jłucfftdjtiid) ber riteffianbi* 
gen ©teuern werben bie ^aitflufitgen au bal 
|>auptfteueramt in Kolomea geroiefen*

33om f. f. iBejirflgerićĘjte
Peezeniżyn ben 19 guni 1878.

(4667 2—3) E  d  y  k  t .  L. 4173.
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia Błażeja i Frneiszki Szafrańskkich 
że przeciw nim małżonkowie Jędrzej i Doro
ta Jenknerowie pod dniem 10 lipca b. r. 1. 
4173 skargę o uzuanie za zgasłe i wykreśle
nie ze stanu biernego realności N. 89 w No
wym Sączu poręczenia .za długi na folwarku 
Kuciowskie wnieśli wskutek czego w prowa
dzono pisemne postępowanie z wezwaniem 
wniesienia obrony w 90 dniach pod rygorem 
§. 32 p. c.

W celu zastępowania pozwanych z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono kura
torem tutejszego adwokata Dr. Żelechowskie
go z substytucyą adwokata Dra. Zielińskiego 
z którym spór wytoczony według ustaw o 
postępowaniu cywilnem w Galicyi przepro
wadzonym będzie.

Pozwani lub ich prawo nabywcy mają 
zatem w wyż orzeczonym czasie obronę 
wnieść lub potrzebne dokumonta ustanowio
nemu zastępcy udzielić lub sobie innego o- 
brońcę obrać i sądowi donieść lub innych 
środków do swej obrony użyć gdyż wrazie 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
zmuszeni.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 20 lipca 1878.

(4648 2—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 1588. Dnia 5 września, 26 września i 

24 października 1878 każdym razem o 10 godz. 
rano na dwóch pierwszych terminach powy
żej lub za cenę szacunkową 280 złr. na trze
cim zaś i poniżej tejże sprzedanem. zostanie 
gospodartwo Wojciecha Chowaniaka własne 
pod n. 339 w Zawoji położone na zaspoko
jenie reszty pretensyi Wojciecha Makosia z 
kwoty 180 zł. zpn.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne wolno interesowanym w 
tutejszym sądzie przejrzeć lub odpisać.

G. k. sąd powiatowy.
Maków 28 maja 1878.

(4674 2— 3) E  d  y  ft t.
L. 5085. Dnia 4 września, 1 paździer

nika i 13 listopada 1878 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod nr. 
636 w Sądowej Wiszni ciała tabularnego nie 
stanowiącej Józefa Kłosowskiego własnej w 
sprawie Markusa Steinera o 183 złr. wal. 
austr. z pn.

Gena wywołania wynosi 150 złr., wa- 
dyurn 15 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprze
daną.

Eesztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 6 sierpnia 1878. 

(4671 2— 3) O g ł o s z e n i* .
L. 1903. W e. k. sądzie powiatowym 

tutejszym odbędzie się dnia 26 sierpnia, 16 
września i 14 października 1878 każdym ra
zem o godzinie 11 przed południem celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa M. Kohna w 
kwocie 562 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
dłużnika Stefana Jagnija pod nr. 69/123 w 
Jezierzance położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1530 
złr. w. a. poniżej której realność ta tylko na 
trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum ustanawia się kwota 153 
złi. w. a.

Bliższe warunki są w sądzie do przej
rzenia złożone.

Borszczów dnia 10 czerwca 187S,
(4621 2— 3) E d y k t .

L. 2578. O. k. sąd powiatowy w Lu
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, źe celem zaspokojenia sumy po
życzkowej 200 zł. w. a. a względnie niespła
conej reszty 178 zł. 33 ct. w. a. odbędzie 
się na rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tutejszym są
dzie w trzech terminach, t. j. 27 września, 
25. października i 29 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna licytacya realności dłużników Szcze
pana i śp. Pelagii Antonik własnej, w Mło- 
dowie pod lk. 69 położonej, ciała tabularne
go nie stanowiącej

Gena wywołania wynosi 550 zł. w. a., 
wadyum 55 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re
szta warunków licytacyjnych, mogą być przej
rzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 29 czerwca 1878.

(4560 2— 3) E d y k t .
L. 82952. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ja 
nowi, Magdalenie i Mateuszowi Bieleckim a 
ewentualnie ich nieznanym spadkobiercom 
lub prawonabywcom, iż przeciw nim Piotr

Filip pod dniem 30 czerwca 1878 1. 32952 
, pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku- 
! tek czego termin do wniesienia pisemnej o- 
| brony w ciągu dni 90 wyznaczonym został, 
i Ponieważ miejce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do 

1 zastępowania ich tutejszego adwokata dra 
I Dziubińskiego kuratorem , a tegoż zastępcą 

adwokata dr. Góreckiego mianował, z którym 
to kuratorem niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa
dzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4614 2— 3) E d y k t .

L. 83683. O. k. sąd powiatowy dla 
miasta i pizedmieść Lwowa oznajmia niniej
szem pana Feliksa Kalitę, iż pod dniem 29 
lipca 1878 do 1. 33683 wniósł Hersch Gótz 
skargę o zapłacenie 190 zł. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Feliksa Kalitę nie jest wiadom e, przeto dla 
zastępywania tegoż pozwanego ustanawia sąd 
tutejszy kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Żukotyńskiego ze substytucyą pana ad
wokata dr. Wilhelma Zukra i wzywa się p. 
Feliksa Kalitę, ażeby w należytym czasie albo 
osobiście się zgłosił albo mianowanemu za- 
stępcy potrzebnej informacyi udzielił albo 
wreszcie sobie obrał innego zastępcę i o tern 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa powyższa z 
kuratorem ustanowionym wedle obowiązują
cych w Galicyi ustaw będzie przeprowadzoną, 
a skutki zaniedbania sam sobie będzie mu
siał przypisać.

Od c. k. sądu pow;atowego miej. del. 
sek. I.

Lwów 29 lipca 1878.
(4670 2—8) E d y k t .  L. 7699.

O. k. sąd powiatowy wzywa Zofię Ko- 
caba, aby się do spadku po ojcu swoim 
Łuczce Kocaba zmarłym w Kielczaby dnia 
19 września 1874 w ciągu roku zgłosiła. Ku
ratorem tejże ustanowiony Pawło Berdy z 
Kielc-zaby.

Baligród 20 grudnia 1877.
(4687) Ogłoszenie.

L. 2579 O. k. komisya hipoteczna 
przy sądzie powiatowym Oiężkowickim za
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Sie
kierczyna dnia 20 sierpnia 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia i 
ochrony swych praw uzna za stosowne.

C. k. komisya hipoteczna
Ciężkowice dnia 10 sierpnia 1878.

(4687 3 - 3 )  E d y k t .
L. 37380. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z duia 25 grudnia 1868 N 1. 1). 
p. p. położony majątek Józefa Biłasa rzeźni- 
ka we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu krajowego Zubrzy
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zewiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. Dra. Dziubińskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do
kumentów służących do wykazania ich pre
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału, w którym to celu wyznacza się ter
min na dzień 13 sierpnia 1878 godzinę 
4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej pi d rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 września 1878 
i podać ją na terminie na na dzień 9 pa
ździernika 1878 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów duia 23 lipca 1878.



7
(4664 2 - 3 )  @ B i I t*  SI- 10519.

SSont I- f- ®rei§gcricf)te in Przemyśl 
toirb in 23encl)tung beS in ben 97r. 189, 190 
unb 191 ej;. 1878 ber „Scntberger geitung" 
funbgemadjten ©bifte§ belannt gegeben, bajj 
bie geitbietl)itng ber ©liter Ustrzyki górne 
mtb Wołosate ant 29 fStuguft 1878 urn 10 
Uf)r 23. 3Jt. (unb nid&t am 28 2Iugnft 1878) 
fiiergendjts ftattfinben inirb.

Przemyśl 7 Stuguft 1878.
(4660 2—3) <$ b t l  U 31- 5858.

SSom f. I. 23ejirt§geridjtc Delatyn tutrb 
bem, bem 2Boljnorte nad) unbefannten Maier 
Liblan belannt gemadjt, e§ Ijabebtef. f. priu. 
S3oben=©rebiUSIu(taIt in 2Bien nnterent 27 
Suni 1878 31. 5858 tniber bie ©la§l)utten= 
panter Abraham Dawid Schor, Moses Schatt- 
ner u. Maier Liblan, eine Stage tuegen 3 aIp 
lung ber if3adjtraten ron 750 fi. uub 341 ft. 
31 tr. o. 28. au§getragen, tnoritber jur futn- 
marifdjen S3erl)anblung bte Sagfaljrt f»ierge- 
ridjt§ attf ben 16 Dctober 1878 tttn 9 lltjr 
SB. STO. beftimwt, unb ju feiner SBertrctung 
attf feine ©efaf)r unb toften ein kurator 
in ber ijŚerfon bc§ Mikuiiczyner DrtridjterS 
Wasyl Werediuch Beftettt tnurbe.

'  Maier Liblan tutrb bentnadj aufgcforbert 
bem beftefften SSertretter feinc SSetjelfe mitju- 
tljeilen ober etnen anberen ©adjtoalter bem 
©ericbte naljmfjaft ju ntadjen.

Delatyn ben 6 Suli 1878.
(4659 2— 3) (§ t> t ! t. 31- 8307.

SSom f. t. 23ejirf§geric£)te Delatyn tutrb 
belannt gegeben, e§ tourbe itber SInfudjen be§ 
Franz Schanek jur ©tnbringung ber $orbc= 
ruttg uon 120 fl. o. 28. f. 91- ®- btc ejeluti* 
ue geilbietljung ber laut 2(3fanbungSproto£oIIś 
bont 15 Scjcmbcr 1876 pfanbtoeife befdjne* 
benc bem Iwan Bilous geljbrige feinen ®abn= 
lartorper bilbenbe in Dobrotow fub. 97. 42 
gelegenen au§ $au8 unb ©runb beftet)enbe 
Steatita ljiergericf)t§ in 3 Sertninen, am 27 
©eptentber, 31 Dctober unb 28 Dtobembcr 
1878 jebegmat urn 10 Ufjr SBormittagS Dor* 
genommen tueaben.

3 u m  S fa s r u fg p m fc  tuurbe ber © a fc u n g S *  
toertl) uon  156 fl. b. 2B. beftim m t, a lg  S8a= 
bittm  p a t  jebe r Ś tau flu ftige  10 p r. beś 2 luS -  
rttfSpreifcS  j u  entlegcn .

®ie ubrigen f̂ eilDtetb)ungSBobingttiffc 
fonnrn iu ber fjirrgeridjtlidjen 97egi[tratur 
eingefepen tuerbcit.

Delatyn ben 15 guli 1878.
(4642 2— 3) E  d y  b  t .

L. 8901. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domemu Berła Raitch z Przemyśla, że mu w 
celu doręczenia uchwały z dnia 13 lutego 
1878 1. 1305 którą na rzecz Rozy Raach pto 
5500 złr. w. a. z pn. zanotowanie dozwolo
nej egzekucyjnej sekwestracyi dochodów z 
n /71 części realności pod 1. k. 9 miasto w 
Przemyślu położonej, w stanie biernym tejże 
realności zarządzono, kuratora w osobie tu
tejszego adwokata Felsztyńskiego ustanawia.

Przemyśl 31 lipca 1878 
(4673 2—3) I  d  y  k  t .

L. 2310. 0. k. sąd powiatowy w Prze
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo
kojenia resztującej pretensyi Samuela Schwe- 
fla w sumie 300 zł. z pn. odbędzie się dnia 
13 września, dnia 15 października i dnia 15 
listopada 1878 każdym razem o godz. 10 
rauo publiczna egzekucyjna sprzedaż realno
ści pod nr. 71 w Kańczudze położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 80 w. a.niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze
daną nie będzie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Warunki licytacyjne i akt egzekucyjne

go zajęcia można przejrzeć w sądzie.
O czem się strony sporne do własnych 

rąk niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
p. Jana Wodeckiego w Przeworsku i c. k. 
Prokuratoryę Skarbową we Lwowie zawia
damia.

Przeworsk 21 marca 1878.
(4666 2— 3) E A y k  t.

L. 4174. C. k. sąd obwodowy w N. Są
czu zawiadamia Józefa Kamińskiego z miej
sca pobytu i życia niewiadomego, że przeciw 
niemu Jędrzej i Dorota małż. Jenknery po
zew de pres. 10 lipca 1878 do 1. 4174 o u- 
znanie za zgasłej i wykreślenie warunku od
kupu domu z realności nr. 89 w N. Sączu 
wnieśli wskutek czego wprowadzono pisemne 
postępów? nie z wezwaniem wniesienia obro
n y  w 90 dniach pod rygorem §. 32 p. c.

W celu zastępowania pozwanego z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomego na koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata dr. Żelechowskiego, z któ
rym spór wytoczony według ustawy przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem pozwanemu \ 
lub jego prawonabywcy aby w wyż oznaczonym 
czasie obronę wniósł lub potrzebae dokumenta ; 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub sobie in
nego obrońcę obrał, lub innych środków do 
obrony swej użył, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy
pisać będzie zmuszony.

C. k. sąd obwodowy
Nowy-Sącz 20 lipca 1878.

t644 2— 3) K onkurs.
L. 1598. Celem obsadzenia opróżnionej 

przy c. k. sądzie powiatowym w Nisku po
sady adjunkta w IX randze, lub też przy in
nym c. k. sądzie powiatowym lub kollegial- 
nym opróżnić się mającej posady adjunkta.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum c. k. sądu ob
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkur
su w gazecie lwowskiej.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów, 7 sierpnia 1878.

(4620 2—3) K  d  y  k  t .
L. 1616. W dniach 27 września, 25 

października i 29 listopada 1878, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w tutejszym sądzie, przymusowa li
cytacyjna sprzedaż realności Maksyma Sara- 
magi w Lipinie przysiołu Staregosioła pod 
liczbą kons. 107 położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na pokrycie pretensyi Schaji 
Branda w kwocie 22 złr. w. a. z pn. wedle 
protokołów do 1. 255/876 i do 1. 1194/78 
już zastawniczo opisanej i oszacowanej pod 
nastąpującemi warunkam i:

1) Za cenę wywołania ustanawia się ce
na szacunkowa tej realności w kwocie 635 
złr. w. a.

2) Zakład wynosi 63 złr. 50 et. w. a.
3) Na pierwszych dwóch terminach re

alność ta, tylko za cenę szacunkową, lub wy
żej niej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

4) Akta zastawniczego tej realności o- 
pisanśi i oszacowania, przejrzane być mogą 
w twsądowej registratorze w zwyczajnych go- 
gzinach służby.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Lubaczów dnia 30 maja 1878.

(4641 2—3) JE <1 y  k  t .
L. 1064. W dniach 19 września 14 

października i 18 listopada 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacja realności Panka Biłyka własnej, 
pod nr. k. 60 w Niezuauowie położonej 
nieintabnlowanej celem zaspokojenia sumy 
22 zł. 76 jt. z pn. na rzecz Izaaka Goldberga.

Cena wywołania 55 zł. wal. austr., 
wadyum 100/°.

Reszta warunków w rogistraturze.
0. k. sąd powiatowy 

Busk duia 25 marca 1878..
(4668 2—3) E d y k  t .

L. 4927. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na ponowne żądanie uprzy w. austr. banku 
narodowego na podstawie uchwały c. k. są
du krajowego w Wiedniu z dnia 17go paź
dziernika 1876 do 1. 84817 celem zaspoko
jenia wierzytelności wymienionego banku 
przeciw małżonkom Stanisławowi i Hipolicie 
Frankowskim, wedle najnowszego wyciągu 
ksiąg w sumie 13933 zł. 30 ct. w. a. nale
żącej się, wraz z 6 proc. odsetkami od 20go 
września 1877 bieżąeemi, tudzież 6 proc. od
setkami zwłoki od czasu płatuości aż do 
dnia wypłaty pojedyńezych rat odsetków o- 
bliczyć się mających, nakoniec dotychczas 
narosłych kosztów w kwocie 2 złr. 10 ent. 
w. a. za niniejsze podanie w kwocie 36 złr. 
71 cnt. przyznanych, i dalszych kosztów eg- 
zekucyi wstrzymana tylko do dalszego zgło
szenia się, egzekueyę prowadzącego banku 
narodowego przymusowa sprzedaż publiczna 
dóbr Złoczowa miasta z przedmieściami, 
własnością dłużników Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będących, na rzecz 
uprzyw. austr. banku narodowego ponownie 
rozpisaną została.

Licytacya rzeczonych dóbr odbędzie 
się w trzech terminach, na dniu 24 wrze
śnia, 22 października i 19go listopada 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
pod następującemi warunkam i:

1) Przedmiot licytacyi stanowią dobra Zło
czów według Dom. 217 pag. 336 n. 43 
haer. własnością Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będące, w 
dawnym obwodzie złoczowskim położo
ne, z miasta i przedmieść składające się, 
które według objętości przedpomienio- 
nych właścicieli posiadanej, z wyłącze
niem prawa do wynagrodzenia za znie
sione powinności poddawcze i bez 
wszelkiej ewikcyi ryczałtowo sprzedane 
będą.

2) Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki według statu
tów austr. bauku narodowego przyjęta 
w sumie 52000 zł. w. a. W pierwszym 
i drugim terminie dobra te niżej ceny 
wywołania, w trzecim zaś niżej sumy 
40000 zł. nie będą sprzedane.

3) Każdy z licytujących winiem przed roz
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 5200 złr. 
w. a bądź gotówką lub w książeczkach ; 
gal. kasy oszczędności, bądź w listach ’ 
zastawnych gal. Towarzystwa kredyto
wego, lub austr. bauku narodowego, al
bo też w galicyjskich obligacyach inde- 
mnizacyjnyeh wedle ostatniego kursu, i  
do rąk komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum złożyć. Austr. bank narodowy od 
składania wadyum jest uwolniony, "Wa

dyum w gotówce złożone w cenę ku
pna wliczono i w przechowanie sądowe 
wzięte, innym zaś licytantom po ukoń
czeniu licytacyi zwrócone będzie.

4) Gdyby te dobra w powyższych trzech 
terminach nad lub za cenę wywołania 
nie mogły być sprzedane, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 20 listo
pada 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem z tem dołożeniem, iż nie stawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą.
Resztę warunków licytacyi jak niemniej 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

O czem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, a w 
szczególności tych wierzycieli, którzyby po 
wydaniu ekstraktu tabularnego, to jest po 
7mym maju 1878 do tabuli weszli, jak nie
mniej tym, którymby uchwała licytacyjna, 
lub też późniejsza uchwała, wcale nie, lub 
też w czasie właściwym doręczoną być nie 
mogła, oznajmia się niniejszem edyktem , że 
do zastępywania tychże ustanowiono kurato
ra w osobie tutejszego adwokata dra Warte- 
resiewieza *e substytucyą adw. dra Billeta, 
któremu uchwałę licytacyę rozpisującą, do
ręcza się,

Złoczów dnia 22 czerwca 1877.
(4668 2— 3) (i ft i l t  8- 4927.

SSom f. I. $trei§=®ericfjte in Złoczów 
mirb Ijiemtt belannt gemadjt, bafj in folgę bes 
nuebedjolten ©infdjretten§ ber prib. ofterr. 
•Jłationalbanf in SBien unb im ©rnnbe beS 
Se[djluffe§ be§ f. !. 2anbe§*®eri<3jte§ in SSien 
bont 17 Dctober 1876, 81- 84817 ju r §erein* 
brtngung ber, ber prtb. Dcftr. 97ationalbanf 
laut be§ neueften 23ud)ait§juge§ D. gegen bie 
©fjeleute St&nislaus unb Hipolila Frankowskie, 
auggeibiefenen S)arleljen§reftforberung bon 
13933 fl, 30 fr. b. 2B. fammt ben fc.it 20ten 
©eptember 1877 an big junt 8 afjlung3tage 
beg Capitals ju  Beredjnenben 6 proc. 8infen 
unb ber bont &erjallgtage big junt 8at|tung§* 
tage ber einjclnen Sntereffen iRatcn ju  be= 
rcdjnenben 6 proc. SBerjuggjinfen fo toie ber 
bi§ mm aufgelaufenett Słoften pr. 2 fl. 10 tr. 
b. SB. enblid) ber fur ba§ gegentuartige ©in= 
fdjrciten mit 36 ft. 71 fr. b. SB. beftimmten, 
fo lnie ber enoeiglidjen meitereu ®pecution§= 
Śfofteu bie big auf tueitereg Slnmelben ber 
©jeeutionśfuljrenben Słationalban! innegef)at= 
tene ejecutibe geitbietljung ber ben ©djufbnern 
©peteuten Staaislaus unb Hipolita Frankowskie 
Dom. 217, pag. 336, u. 43 haer. gcf)brigen 
©iiter Złoczów ©tabt fammt SSorftabten ju 
®unften ber prib. Deftr. fftationalbanf piernit 
neuertid) auggefcprieben mirb.

SDiefe Seilbietpung mirb in 3 t£ermi* 
nen ttnb jmar am 24 ©eptember 22 Dctober 
unb 19 Stobcmber 1878 jcbeSmat nm 10 Upr 
SSormittagg am ©ipe biefeg £. t. feeiggericp* 
teg unter nadjftepenben geibietpungSbcbingun* 
gen borgenommen merben.

1) ®en ®egenftanb ber geilbietung bilben 
bte laut ®om. 217 pag. 336 n. 43 paer. 
ben ©peleuten Stanislaus u. Hipolita F ran
kowskie gepbrigcit im epematigen Złoczower 
Sheife gelegenen in ber Galizi’fcpcn Sanbtafel 
®om. 4 pag. 271 borfommenben ©liter Zło
czów ©tabt fammt S3orftdbten, meldje tn bem 
llntfange mic folcpe bte genannten ©igentpm 
mer befeffen paben mit Slugfcplufj ber Urbs- 
ria! ®ntf djabiguttg unb opite ©emaprleiftung 
iu i|3aufcp unb Slogett berfonft merben.

2) Sllg Slugrufgpreis mirb ber bon ber 
prib. oefter. Słationalbanf bei ber Sleteipung 
ftatutenmS§ig ermitteltc SBertp bon 52000 fl. 
o. SB. augenommen.

Snt erflett unb jmeitcu ®ermiite merben 
biefe ©liter niept uttlcr bem Stugrufgpreife 
im britten nidjt unter 40.000 fl. o. SB. ber= 
fauft merben.

3) S?or 33eginn ber g^ilBietpung pat jeber 
Sauftuftige 10 prc. be» Slugrufgpreifeg ba§ 
ift 5200 fl. b. SB. im śBaaren, in SSućpeln 
ber ©alij. ©parlaffe ober ber in ipfanbbrie= 
fen ber @al. ^rebitauftatt, ober ber 9łatio= 
ualbanf, ober in ©alij. ©runbentlaftungg D» 
bligationeit nad) bem lepteit ©ourfe al§ S3a= 
bium ju §anben ber Bijitationg ©omifjion ju 
erlegett. bon beffen ©rlage bie prib. oefter. 
Slationalban! befreit ift. ba§ SSabium be§ Er= 
fteperS mirb in fo ferne e§ im baren ©elbe 
erlegt ift, in ben SaufpretS eingerccpnct, uttb 
tn geridptlidje SSermapritng genommen, bage= 
gen bett ubrigen Sijitanteu nad) S3ecnbigung 
ber geitbietung juritctgeftellt.

4) ©otlten biefe ©nter in bett obigett bret 
®erntinen uber ober urn ben Slugrufgprcig 
nidjt berfauft merben, al§ bann mirb jur 
geftfteHuitg ber crleidjterubett S3ebinguugcn 
bie ®agfaprt auf ben 20 Stobember 1878 10 
Upr 23. mit bett 33eifugcn anberaumt, 
bap bie nidjt erfćpiencncn §ppotpefarglaubiger 
al§ ber ©timmenmeprpeit ber ©rfcpeittcnben 
beitretenb merben attgefepett merben.

®ie ubrigen SijitationSbebingungen fo mie 
ber Slabulareptratt ber feiljubietpeitben ©nter 
lonnen in ber p. g. fftegiftratur eingefepen 
merben.

§ibeon merben beibe ®peilefo mie fammU I 
lidje lpgpotpeIar-®laubiger berftanbiget, ttnb 
ingbefottbcre aden jenett ©laubigern, roeldje

nacp ber Slugfertigung be§ Tabular Extractes 
bag ift nacp bem 7 SDJai 1878 an bie ©emćipr 
lommett fodten, ober melćpen biefer geilbie= 
tpungg S3efdjeib ober ein fpaterer Sefcpeib 
entmeber gar nidjt, ober nicpt recptjeitigt ju- 
geftedt merben fonnte, mit biefem Edicte be= 
lamtt gegeben, ba^ ju  beren Sśertretung ber 
pierortigen Adrocat Dr. Warteresiewicz mit 
©ttbftituirung beg Advocaten Dr. Billet jum 
Gurator beftcHt mttrbe, meldjen ber Slefdjeib 
uber bie geilbietpungg Slugfcpreibung jugeftellt 
mirb.

Złoczów am 22 Suni 1878.
(4624 3—3) E d y b  1. L. 7684.

Złoezowski c. k. miej. del. sąd powia
towy wzywa wszystkich tych którzyby o ży
ciu lub okolicznościach śmierci Wincentego 
Burgera, który jako wachmistrz przybocznaj 
gwardyi cesarza Meksyku Maksymiliana w 
bitwie w wąwozie pomiędzy Poeblą a Oryza- 
bą w lutym 1866 zabitym być miał jaką
kolwiek wiadomość mieli, takową bądź sądo
wi, bądź kuratorowi tegoż adw. dr. Majakow
skiemu najdalej do pół roku podali.

Złoczów dnia 5 sierpnia 1878.
(4690) O g l o s s e n i e .

L. 7177. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Nisku zawiadamia, 
że arkusze posiadania mające służyć do za
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej „Słup Maziarnia“ ułożone zostały i 
że takowe w kancelaryi komisyi hipotecznej 
w Stanach przejrzane być mogą.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
arkuszów wnosić należy do 16 sierpnia 1878, 
w którem daslze dochodzenia prowadzone 
będą.

Dnia 9 sierpnia 1878.
(4679) Ogłoszenie. L. 50.

0. k. komisya zawiadamia iż docho
dzenia miejscowe celem założenia księgi grun
towej dla gminy Podolany dnia 19 sierpnia 
zaś dla gminy Ochodza dnia 26 sierpnia 
1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kalwarya dnia 10 sierpnia 1878.
(4692) E d y fc t.

L. 5112. G. k. sąd powiatowy zawia
damia iż złożone zostały do przejrzenia ar
kusze posiadania wraz innemi aktami doty- 
czącemi założenia księgi hipotecznej dla gmi
ny katastralnej Krządki.

Zarzóty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 15 sierpnia 1878 w któ
rym to dniu wrazie wniesienia uzasadnio
nych zarzutów dalsze dochodzenia przepro
wadzone będą.

Tarnobrzeg 8 sierpnia 1878.
(4691) E d y k  t.

L. 5113. C. k. sąd powiatowy zawia
damia iż dochodzenia miejscowe w celu za
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata
stralnej Sokolniki z miejscowościami Orliska 
i Zabrnie dnia 16 sierpnia 1878 o godzinie 
9 rano rozpoczyna.

Bliższe wiadomości zawierają ogłosze
nia w urzędach gminnych.

Tarnobrzeg 8 sierpnia 1878.
(4693) Ogłoszenie.

L. 4649. 0. k. sąd powiatowy Tyczyń
ski zawiadamia iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Barycz dnia 19 sierpnia 1878 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stosowne uzna.

Dnia 10 sierpnia 1878.
(4625 3 - 3 )  E  d  y  be t .

L. 394. G. k. sąd powiatowy w Bóbree 
ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 274 
zł. 52 ct. w. a. z pn. od dłużnika Jakóba 
Szeiba należącej mu się, realność pod 1. k. 3 
w Reebfeldzie położona, rzeczonego dłużnika 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca, trzech 
terminach t. j. dnia 16 sierpnia 18 września, 
i 17 października 1878, każdym razem o go
dzinie 10 z rana w kancelaryi tutejszosądo- 
wej na publiczną licytacyę wystawioną i naj
więcej ufiarującemu za złożeniem wadyum 
80 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w dotyczących aktach registratury tu
sądowej.

0. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 29 stycznia 1878.

4631 3— 3) Obwieszczenie.
L. 4137. G. k. sąd powiatowy w Zale

szczykach zawiadamia, iż w celu zaspokoje
nia trzech rat pożyczkowych po 113 zł. i re- 
sztująeego kapitału 1469 zł. zpn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 19 sierpnia 16 
września i 21 października 1878 zawsze o 
godz. 10 r. licytacya realności pod Ikr. 144 
w Zaleszczykach położonej, Karola Harrego 
własnej, na rzecz e. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania 4870 złr.
Wadyum 487 złr.
Resztę warunków i extrakt tabularny mo

żna przejrzeć w tut. sądzie.
G. k. sąd powiatowy.

Zaleszczyki 25 maja 1878.



(461S *2—3) E d y t  t .
L. 5911. 0. k. sąd krajowy we 

wie oznajmia nieobecnym i z miejsca poby 
tu niewiadomym spadkobiercom zmarłego I- 
zraela Reiss jako to: Oheji Cyprze dwojga 
imion Reiss zamężnej Pordts, Reizli, Marku-

! tora adw. dr. Peilesa z substytucyą adw. dr. 
' Rodeka i obecnym edyktem 

Lwów 13 lipca 1878.
sowi, Mendlowi i JDeborze Noche dw. im. (4645 2—3) I  d  y  k  I..
Reiss a ewentualnie ich nieznanym spadko- L 7372. 0. k. sad obwodowy w Statii-
biercom, że dla nich celem przestrzegania ich } gławowie podaje do powszechnej wiadomości, 
praw z powodu dozwolonej uchwałą z duia < iż ua żądanie magistratu miasta Stanisławo- 
30 czerwca 1877 1. 24471 ekstabulacyi na j odbędzie się w tymże sądzie pprzymu- 
rzecz Izraela Reis w stanie biernym części, sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
realności pod 1. 368% dom. 55^ pag. ^£7, realności pod 1. k. 32st./49nw. w Śtanłsławo-

wie położonej z powodu grożącego zawalenia 
się tejże do Ohaji Lei Robinsohn, Estery Leji 
Grabscheidt, Racheli Horowitz i innych ty
tułem własności należącej w trzech terminach 
licytacyjnych a to w dniu 29 sierpnia 1878, 
w dniu 26 września 1878 i w dniu 31 paź
dziernika 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod warunkam i:

czycach podaje do wiadomości, iż w dniu 30 I . . b  ceE? wywołania stanowi się 
; L  qi 10170 faktem detaksacyi sprawdzoną, wartość

n. 91 on intabulowanej sumy 120 złr. 27% 
ct. w. w. pochodzącej z większej sumy 834 
złr. 89 ct. w. w. ustanowiono kuratora w 0- 
sobie adwokata dr. Raabego, któremu powyż
sza uchwała doręczoną zostaje.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(4647 2— 3) O b w le s z c a s e n ie

L. 3391. 0. k. sąd powiatowy w Dob-

wrześma i w dniu 31 października 1878 
każdorazowo o godz. 10 z rana, odbędzie się. 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po
łowy realności pod 1 136 w Dobczycach do 
Mikołaja Dominika należącej a to celem za
płacenia Janowi Jasielskiemu kwoty 200 zł. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

Dobczyce 3 sierpnia 1878.
(4676 2— 3) K o n l s n r s  L. 14580.

na następujące posady w okręgu lwow- 
wskiej c. k. dyrekcyi poczt:

1. c. k. ekspedyenta pocztowego II klasy 
z rocznemi poborami: płacy 500 zł. 
25°/0 dodatku czynnej służby i dodatku 
na ekwipowanie 50 zł.

2. prowizorycznego listonosza z poborami : 
rocznej płacy 350 zł. i 25°/0 dodatku 
czynnej służby z suknią służbową w na
turze za kaucyą w kwocie 300 zł.

3. woźnego przy ck. dyrekcyi poczt z ro
czną płacą 400 zł. i 25% dodatkiem 
czynnej służby jakoteż z suknią służbo
wą za kaucyą w kwocie 200 zł.

4. prowizorycznego woźnego przy ck. era- 
ryalnych urzędach pocztowych z płacą 
350 zł. rocznie, z 25% dodatkiem służ
by czynnej i suknią służbową za kaucyą 
w kwocie 200 zł. nareszcie

5. ewentualnie kilka posad niższej katego- 
ryi na wypadek, gdyby przez obsadzenie 
powyższych posad takowe opróżnione zo
stały

6. ekspedyenta pocztowego w Białej górze 
(Weissenberg) w powiecie Gródeckim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwo
cie 200 zł. z rocznemi poborami: płacy 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i ryczałtu w kwocie 200 zł. za pieszego 
posłańca do każdego z pocztą przez Ka- 
mienobród przechodzącego pociągu.
Podania należy przy udowodnieniu od

powiednich wymagań wnieść do ck. dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1878.
(4652 2— 3) 6  b t  I t .  £f. 1084.

93om f. £. 39egirl§gerict)tc ju  Peczenizyn 
juirb befanut gegeben e§ werbe ju r jpetein* 
brittgmtg ber gotberung bon 53 fl. o. 2B. 
fammt 52 !r. wocfjentticf) Sntereffen bom 26 
9Rai 1876 geretynet ber @£efutiim§foften mit 
2 f(. 32 % fr. 5 fi. 98 fr. 1 fi. 22 fr. unb 
8 fi. 62 fr. unb ber gegenmdrtig mit 2 ft. 
94 fr. juerfannten ©jefutiortSfoften bie @j:e= 
futioe SSeraufjerung ber ber Anna Senczuk 
geprigen in Berezów nizny fub. E9L 226 
geiegenen bereitS pfanbweife beftyriebenen unb 
a&gefcfiąten ©runbnurtfjfcfiaft ju  ©unften be§ 
Sehloma Sak am 10 ©eptember, 14 October 
unb 18 iftobember 1878 fjiergerić£)t§ jebeg mai 
um 10 Uf)r 33. 2Ji. mit bem abgef)aiten wcr= 
ben, baj) biefe ©runbtturtyfcfiaft auf ben jwet 
Hermtnen iiber ober um ben ©d)ćtyitngś>toertf) 
am britten Xermine aber aucf) unter bem 
<3cf)ćtyuttg§tt)ertf)e an ben SReiftbtetljenben 
bintangegeben werben wirb.

Peezeniżyn ben 1 3ult 18,78.
(4657 2— 3) E d y k t

L. 30947. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie podaje do wiadomości, że dnia 17 wrze
śnia, dnia 8 października i dnia 12 listopada 
1878, każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem odbędzie się przymusowa licytacya 
realności pod 1. 305% we Lwowie położonej 
Ludwika i Anieli Teichmanów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galic. ak
cyjnego Banku hipotecznego w kwotach 124 
zł. 20 ct., 124 zł. 20 ct. i 2570 zł. 1 ct. aw.
zpn. . a i

Cena wywołania wynosi 7000 zł. aw.
Wadyum wynosi 700 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i eks

trakt tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamiamy 
sobie strony, wszystkich wierzycieli hipote
cznych, c. k. urząd podatkowy i c. k. pro- 
kuratoryę skarbu, tych zaś wierzycieli, któ
rzyby po dniu 14 czerwca 1878 do tabuli

grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. np. jest 
obowiązują rm  położonego i.-ijątku Mojżesza 
Welles o‘worz> y został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym e. k. 
sędziego powiatowego w Zbarażu p. Link 
a tymczasewym zawiadowca masy konkurso
wej c. k. no-Łaryusza Kukulskiego.

Wszyscy którzy do tej masy rozbioro
wej jako konkursowi wierzyciele z żądania
mi wystąpić zamierzają mają swoje wierzy
telności gdyby nawet o takowe spór był w 
toku w przeciągu 60 dni od dnia ogłoszenia

tabuli miejskiej i do urzę- 
dals"e zaś warunki licyta- 

licytacyi u delegowanej 
tym celu komisyi sądowej, ty im-zasem zaś ' 
t. s. registraturze przejrzane być mogą.

O licytacji tej zawiadamia sic w .y s t-  
kich interesentów, mianowicie wszystkich 
wierzycieli hi matecznych, pomiędzy tymi za i 
Chaiina Feldstein z miejsca pobytu niewia
domego, jako też tych wierzycieli, którzy b\ 
dopiero po dniu 14 paźdz. 1877 t.j. po d. wy
dania użytego przy rozpisaniu niniejszej li
cytacji, wyciągu tabularnego do Tabuli we
szli, lub którymby bądź uchwała obecna, 
bądź też którakolwiek z później w tej sprawie 
wydanych uchwał należycie doręczona być

tego edyktu począwszy w tutejszym c. k. . nie mogła, do rąk kuratora dla nich uchwa-
sądzie obwodowym lub u komisarza konkur 
sowego p. sędziego Link wedle przepisów 
postępowania konkursowego celem z&pobie- 
rzeaia zagrożonym tamże następstwom zgło
sić a na terminie 14 października 1878 o 9 
godzinie przed południem, płynność i pod
stawę uiszczenia tych wierzytelności w obec i 
komisarza konkursowego wskazać.

Zgłoszonym wierzycielom stawiającym 
na ogólnym terminie przysłużą prawo wy
brać miejsce tymczasowego zawiadowcy ma
sy tegoż zastępcy i członków wydziału wie
rzycieli tymczasowo urzędujących inne osoby 
swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za
wiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy- 

mezrtsowego wydziału wierzycieli na 
dzień 30 sierpnia 1878 o 9 godzinie przed
południem na którym to terminie wierzyeie- 
jawić się i dla, wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu sądu obwodowego 
w Tarnopolu by wedle §. U l  u. k. pełno
mocnika mieszkającego w Tarnopolu celem 
doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z urzę
du ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego po typo
wania konkursowego będą w d z ir u)ku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej11 do wiadomo
ści podawane.

Tarnopol dnia 6 sierpnia 1878.
14558 2—3) E  d  J  ii  t .

L. 22523. Lwowski c. k. sąd krajowy 
1 w sprawie egzekucyjnej gal. kasy oszozędne- 
( śi-i przed w Janowi Pappiusowi i tegoż potom

pro
centową w kwocie 4092 zł. 20 et. w. a.

2) Chęć kupienia mający ma złożyć 
jako 10 prc. wadyum kwotę 409 zł. w go
tówce lub także w papierach wartościowych, 
lub w książeczkach Stanisławowskiej lub 
Lwowskiej kasy oszczędności do rąk komisyi 
licytacyjnej, która to kwota najwięcej ofiara- j 
jącemu w cenę kupna w liczoną, zaś innym 
współlicytującym po skończonej licytacyi 
zwróconą zostanie.

3) W pierwszych dwóch terminach re- 
alność w mowie będąca, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim terminie i . . ł 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

O czem się magistrat miasta Stanisła
wowa jako egzekucję prowadzącej, właściciele 
tejże realności : Chąję Laję Robinsohn, Este 
rę Laję Grabscheidt, Rachelę Horowitz do 
rąk własnych zaś nieobjętę masę po Taubie 
Horowitz, i zmarłym jednym i drugim Lei- 
zerze Horowitzu przez kuratora adw. dr.
Seinfelda dalej c. k. Prokuratoryę Skarbu 
imieniem wysokiego Skarbu, c. k. główny 
urząd podatkowy w miejscu, c. k. Namie
stnictwo we Lwowie, imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego, w końcu wierzycieli hipote
cznych : Franciszkę i Maryannę Beizerów z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, Ma- 
ryem Robinsohn również z miejsca pobytu i 
życia niewiadomą, jak niemniej tych wszyst 
kich wierzycieli, którzy po dc in 5 kwietnia 
1878, jakkolwiek prawa do tej realności w 
tabuli uzyskali, przez kuratora, którego, się 
dla tych wszystkich ostatnich w osobie adwo
kata oh’. Bardacha 7. zastępstwem adwokata
dr. Ku .Ja ustaawia, tudzież przez edykta w “ pt«-n względem ściągnięcia 71 my p życzk i- 
urzędo.zej Gazecie Lwowskiej zawiadamia. I wej 220Ó0 zł. w. a., po bezowocnym „pływie

Stanisławów 22 czerwca 1878. [rozpisanych uchwałą z dnia 1 grudnia 1877
(4662 2—3) E d y k t .

Ii. 3748. C. k. sąd -powiatowy w Sia
rę) soli ninicj zt'm wiadomo czyni, iż w spra
wie Szymona Altmana przeciw Maryi Zcwi- 
chowskiej o zapłacenie kwoty 90 zł. publi
czna sprzedaż części realności dłużuiczki w

łą z dnia 1 grudnia 1877 1. 56817 w oso
bie p. adw. Jekeiesa z zastępstwem p. adw. 
dr. Rogalskiego ustanowionego, tudzież przez 
edykt niniejszy.

Lwów duia 13 lipca 1878.
(4646 2— 3 )  I i  d  y  Js t .

i L. 5768. C. k. sad powiatowy w Oie- 
j szanowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na

leżącej się Piotrowi Bednarzowi sumy 8 zł. 9 
ct. wa. odbędzie się w sądzie tutejszym d nu  
20 sierpnia, 18 września i 21 października 
1878 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
na trzecim terminie także niżej ceny szacun
kowej publiczna przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. 168 w Woli nowosielskiej położo
nej. ciała tabularnego niestanowiącej, a dłu
żnika Michała Michalskiego własnej.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 80 zł. aw7.
Bliższe warunki licytacyjne jako też akt 

egzekucyjnego zajiću  i oszacowania są di 
przejrzenia w7 tutejszourzędowej registraturze.

Cieszanów dnia 16 maja 1878.

Doniesieniu prywatne.

roz-1. 56817 trzech terminów licytacyjnych 
pisuje niniejszem ponownie przymusową pu
bliczną sprzedaż realności we Lw vie pod 
k. nr. 656% położonej do Jana Pappiusa z 
zastrzeżzniem jednak fideikomisarycznej sub
stytucji dla jego potomstwa należącej, a 

Chyrowie położonej na rzecz Szymona Alt-* widie dom. 219 pag. 361 u. 406 on. j j _>- 
mana w trzech terminach o to dnia 30 sierp wyższej pretensyi za hipotekę służącej, która 
nia 1878, dnia 27 września 1878 i dnia 22 ] to” sprzedaż odbędzie się w sądzie tutejszym 
października 1878 sprzedaną będzie. ! na terminie z dnia 19 września 1878 godz.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. . 10 z rana wedlo następujących ułatwionych
Warunki licytacyi złożone w registra

turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć.
Wadyum wynosi 10 prc.
Stara-sól 1 lipca 1878.

(4658 2—3) E  <1 y  h  t .
L. 25528. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza niniejszem, że na prośbę gal. 
banku kredytowego, na zaspokojenie sumy 
3000 zł. aw7. z 24% odsetkami od 13 gru
dnia 1877 i kosztami sądowemi 6 zł. 50 ct. 
i 9 zł. 48 ct. dozwolono licytacyjną sprzedaż 
sumy 8000 zł. w stanie biernym Iii schedy 
dóbr Toustobaby z przeległościami na rzecz p. 
Antoniny Stachowiezównej, obecnie zamężnej

i warunków a to :
1) Jako cenę wywołania ustanawia • ę 

j wartość tej realności przy udzieleniu pożyć ;-
ki ze strony galic. kasy oszczędności przyj 
ta w kwocie 55000 zł. w. a., na powyżsi I m 
jednak terminie realność ta także niżej ceny 
za jakąkolwiek kwotę sprzedaną będzie.

2) Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi sumę 4000 zł. w. a. bądź 
w gotowiźnie, lub w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, bądź też w listach zastawnych 
galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
lub gal. banku hipotecznego albo też w in
nych papierach wartościowych do lokacyi pu-

Obmińskiej jak dom. 446 pag. 434 n. 30 on. .
zniin.ohii nwanei. ■ kursu Jj0 komisji licztacyjnej jako wa-zaintabulowanej.

Sprzedaż tej sumy 8000 zł. odbędzie się 
w trzech terminach t. j. dnia 26 września, 
24 października i dnia 7 listopada 1878 ka
żdym razem o godzinie 10 rano w sali roz
praw ustnych.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Resztę w7arunków tudzież ekstrakt tabu

larny lej sumy przejrzeć można w registra
turze.

Lwów dDia 6 lipca 1878.
(4640 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3214. W dalach 22 sierpnia, 10 
września i 16 października 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
lic-ytacya realności Michała i Anastazji Hacz- 
kiewiez własnej, ped nr. k. 24 r. 38/112 w 
Busku położonej niemtabulowauej, celem za
spokojenia sumy 76 złr. w. a. z pn. na rzecz 
Jakóba Babada.

Cena wywołania 250 zł. wal. austr., 
wadyum 10%.

Reszta warunków w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Busk dnia 25 marca 1878.
(4639 2—3) K  <8 y  U t .

L. 13356. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem że równocześnie

dynm złożyć
Względem ciężących na tej realności 

długów podatków etc odsyła się chęć kupie-

s t o l a r z  w e  L w o w i e ,  |
ulica Kalecza 1. 161/* pod cytadelą, P

przyjm uje zamówienia meblowe, wykonuje ta- ^  
kowe starannie z suchego m ateryału podług fe 
najnowszych wzorów zagranicznych. Jako też P  

ma do sprzedania gotowe ■

g a r a i t i i r y  s y p ia ln e  I
orzechowe forn irow ane , ozdabiane gzeinsami ^  
i rzeźbami przy ozdobniejszyek garniturach |L 

• a b la ty  k a ra ry jsk ie  m arm urow i
(409-4 1—10) BI

P:
1

8

.roszę uprzejmie JW ną JT6- 
,* e f ę  Baronową S S ch rifin - 
kenstein - Schenrich ,
ażeby w raz z rodziną powzięła 

stanowcze postanowienie w wiadomej 
spraw ie i zawiadom iła mię o tern jak 
najspieszniej.

(4636  3 - 3 )  Odessa^

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądówvch i politycz
nych O a l i e y i ,

zarządzonych 
* d u ł e m  1 s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

n a b y ć  m o żn a  po cen ie  15 c t. w . a.
a  z p rz esy łk ą  p o cz to w ą 18 c t .  w . a.

w E k s p e d y c y i
G a z e t y  L w o i u s k i e j .

C. k. uprz, Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
W sobotę dnia Bigo sierpnia 1878 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w gmachu galicyj
skiego Banku Hipotecznego

J> w n iaa& t©  p u b l i c z n e  l o s o w a n i e  
l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h

w obecności c. k. komisarza rządowego — e. k. No- 
taryusza — Rady nadzorczej i Dyrekcyi Zakładu.

Lwów 10 sierpnia 1878.
(P rzedruk  nie będzie opłacony)

(4675 2 - 3 )
D y r e k c y a .

% Intaund W. ŁowfokUgo, nL <JW*»*)Srt*«c5 Wergają, i  1$.


